ryalnych: i sił: moralnych, « nie jest. w stanie 


- wę na nią włożonych. Wcale nie lepsże pod| 


. telskich ipracy około wspólnego dobra. >‘ 


—_ Czwartek. 


Czas wychodzi codziennie wieczór (wyjąwszy niedziele i dnie świąteczne). 
Numer pojedynczy w Krakowie iwe Lwowie kosztuje 10 centów. 


Prenumeratę przyjmują: 
W Krakowie: Bióro Administracyi „ozasu* przy ulicy Różannej w domu pod L. 423; Księgarnie : p 
J. Czecha w Rynku, J. Wilda przy ulicy Grodzkiej, Bióro zleceń A. P. Świerczewskiego i Sp. przy ulicy; ` 
Szewskiej Nr. 20, i handel p. M. Dworskiego w kamienicy ks. Jabłonowskiego w Rynku; tudzież wszyst-l+ 
kie Urzęda poczt. austr. Qgłoszenia (Inseraty) wszelkiego rodzaju, przyjmują się za opłatą: za miejs 


i Prenumerata wynosi: 
Miejscowa w Krakowie. . . . rocznie złr. 20 — kwartalnie złr. 5 — miesięcznie złr. 2 


2 — a z s 
owie: w Ajencyiy,Czasuć 2t; — pz A wiersza drobnego (petit) za jednorazowe umieszczenie po 8 centów, za następne po 5 centów, oraz za 
A w AG NERT i > A Sy ak" > n Ta 25 3 n 2 tta opłatą należytości stemplowej po 30 centów od każdorazowego ogłoszenia. Wypłata w Krakowie. 
; do Prus i Rzeszy niemieck. „ tal. 16 sgr. 20 tal. 4 sgr 5 g tal. 1 sgr. 15 IFrenumeratę i Ogłoszenia przyjmują: we Lwowie w Ajencyi „czasu” p. Antoni Piątkowski 
"io do Francyi i Anglii z | fran. 108 + al pean. 27 A fran 10 przy placu Katedralnym pod L. 31. — W Wiedniu p. A. Oppelik Wollzeile 22" i w Pradze Ferdinands- 
3 do Belgii, WłochiSzwajcarji „ 80 A "20 z r Strasse Nr. 38 — Na Francyę i Anglię w Paryżu Wny pułkownik Wince. Raczkowski, Rue du Pont de 
zę ienieđz E3 EE E OA A n 3 SOES i A » i Lodi Nr. 1. — Zaś tylko, ogłoszenia: w Wiedniu „Neumarkt Nr. 11“, w Hamburgu, Frankfurcie n. M., 
ihep n to p Sedno Bes fr jak o Administracyi „CZASU*. -- Listy reklamacyjne w Berlinie, w Lipsku, Bazylei (Szwajcarya) i Wrocławiu pp. Haasensteim i Vogler, w Wiedniu p. Kot- 
niezapieczętowane sają irankowaniu. — Listów niefrankowanych nie przyjmuje się. kowski, Stadt, Auwinkel Nr. 3 i R. Mosse — w Berlinie, Hamburgu, Monachium i Norymberdze p. Ru- 


Rekopisma nadsyłane Redakcyi, nie zwracają się i bywają niszczone. _dolf Mosse — w Frankfurcie nad Menem Z. Daube et Comp. 


NE: Fa RE 5, 
-Kraków 24 lutego. 
: Jeżeli pôd jakim względem panuje zupełna 
zgodność przekonań w kraju, to niezawodnie 
w uznaniu wadliwości naszych urządzeń ad- 
ministracyjnych. Że wszystkich stron docho- 
dzą skargi na' dualizm władz i na' brak egze- 
katywy, tak szkodliwie oddziaływujący ha ży- 
cie publiczne. Ustawy nasze gminne są tylko |J0w lostateczi y Ją | 
czczą formą, gdyż gmina rozbita na wioski i| Państwa, a jest to właśnie ostatnie zastrzeże- 
obszary dworskie, pozbawiona środków mate-|nie na korzyść rządu zrobi aj 


szyny parlamentarnej, całym narodowościom i kra- 
jom ustaw wręcz przeciwnych ich usposobieniu i 
potrzebom. Wszystko to: robi się dla tego, aby do- 
godzić fantazyi kilkudziesięciu doktrynerów niema-- 
jących nic wspólnego z ogromną większością kra- 
ju i wyznających oddawna i otwarcie zasadę ¿bù 
patria ubi bene. ż 

Że po przyjęciu nowelli sprawa ugody z Gali- 
cyą stoi gorzej niż przedtem, tego nie mam po- 
trzeby dowodzić, każdy bowiem zrozumie, że ma- 
jąc przeciw nam broń w ręku, centraliści coraz 
mniej skłonni będą do dania nam ladajakich u- 
stępstw. Otrzymawszy w mowie Bismarka i świe- 
żym artykule Nordd. allg. Ztg skazówkę, w jaki 
sposób z Polakami postępować należy, nie omie- 
szkają oni skorzystać z przemocy, jaką mają w rę- =  ă 
ku, i wcale nie można się. będzie dziwić, jeżeli od- 
mówią Galicyi nawet tych nędznych koncesyj, któ- 
re sforraułowane są w elaboracie podkomitetu. Sło- 
wem, sprawa ugodowa stoi tak źle jak nigdy, tak. 
że mało jest nawet nadziei, abyśmy lada jakie u- 
stępstwo zdołali otrzymać. i 

Delegacya nasza przy imiennem głosowa- 
niu głosowała dziś jak jeden mąż przeciw nowelli 
wyborczej. Była ona obecna na posiedzeniu w zu- 
pełnym komplecie, gdyż oprócz obłożnie chorego 
posła Rydzowskiego, nikogo nie brakowało; 
a nawet dwóch deputowanych włościan, którzy byli 
na urlopie, przybyło do Wiednia wczoraj, i wspól- 
nie z innymi reprezentantami kraju głosowało. Je- 
dność ta i tak rzadka gorliwość w pełnieniu obo- 
wiązków zadaje fałsz wszystkim pogłoskom o roz- 
dwojeniu w łonie delegacyi, a chociaż posłowie na- 
si ulegli w walce, mogą jednak Śmiało powiedzieć: 
stout est perdu fors l'honneur.“ ; 


Pierwszy ks. Bismark wydał niejako ha- 
sło tej wznowionej przeciw. Polakom zawzię- 
tości, gdy twierdził, że polskość żyje i sze- 
rzy się tylko dzięki łagodności rządu i gdy 
nam obiecywał dobrodziejstwo języka niemie- 
ckiego. Za potężnym kanclerzem poszła prasa 
urzędowa pruska, nie zajmując się już tylko 
kwestyą szkół w Poznańskiem i Prusiech, ale 
wskazując: jako na: niebezpieczeństwo, na kon- 

ye, “ja a Galicya otrzymać. Hasło to 
; ; i n dla prasy wiedeńskiej, bo 
wać żadnych” obowiązków przez usta- zi l tygodni karmiła nas wszystkiem, 


dach administracyjnych pierwszej i drugiej in- 
stancyi traci wszelkie znaczenie przy zacho- 
waniu pomienionego zastrzeżenia. Cóż nam 


Ż 


po prawie organizowania władz, *€o nam po 


ne urbis vultis finire imperium? Atqui aut plebs 
non est habenda, aut habendi sunt rihun plebis.— 
Tectis ac parietibus jura dicturi estis?.... „Czy zgu- 
bą miasta chcecie zapieczętować swoje panowanie? 
Jednakże potrzeba zrzec się ludu albo przyjąć je- 
go orędowników; czy pustym murom i dachom chce- 
cie wydawać swoje prawa?“ 

Byłoby dobrze, gdyby. stronnictwo grudniowe, 
czyli tak zwane wiernokonstytucyjne pilniej czyty- 
wało Liwiusza; lecz bynajmniej nie szkodziłoby to 
i naszym pp. delegatom; przynajmniej nie potrze- 
bowaliby sobie łamać głowy nad tem, co powie- 
dzieć przeciwnikom a có krajowi, gdy przyjdzie 
zdać sprawę z swych robót. Wreszcie mniejsza o 
to, co zrobią z Niemcami, bo zrobią nie co inne- 
go, ni mniej ni więcej, jak mogą i umieją, a zro- 
bią zapewne sumiennie; nikt nie wątpi o tem. Ale 
na cóż krajowi antycypować kłopoty? 

Za taki kłopot antycypowany uważam sprzeczkę 
o warunek, czy ustawa o rezolucyi ma być sejmo- 
wi przedłożoną do przyjęcia czy nie? Albowiem 
najprzód można być zupełnie pewnym, że byle tyl- 
ko raz było co przyjąć, sejm nietylko w */, i %3 
ich lecz accłamando przyjmie; a powtóre, że to li- 
chy, chociaż może niestety nasz własny, to-jest ga- 
licyjski wynalazek, jakoby do przyjęcia tej ustawy 
potrzebną była inna niżeli zwyczajna, prosta więk- 
szość kompletu izby: .sejmowej. 

For all legal purposes a statute explains itself 
„do wszelkiego prawnego zastosowania ustawa sa- 
ma siebie objaśnia.* Jeżeli więc w tej nowej usta- 
iwie nie będzie wyrażone, że sejm takową przyjąć 
ma w. */, i */, większości, to nie będzie można z 
niej wywodzić potrzeby wspomnionej formalności. A 
więc zkąd. 

Statut krajowy wymaga takowej do uchwał wzglę- 
dem wniosków zmiany statutu (zu einem Beschlus- 
se iiber beantragie Anderungen der Landesordnung 
$ 38 ust. 2); zachodzi przeto pytanie, co będzie 
sejmowi przedłożone, czy wniosek uchwalony tylko 
w Radzie państwa, czy zaś ustawa gotowa według 
$ 13 ustawy grudniowej, to jest uchwała już ce- 
sarską sankcyą opatrzona ? 

Jeżeli uchwała Rady państwa dostanie się do 
sejmu jako wniosek rządowy, to przyjdzie do niej 
zastosować $ 38 ustęp 2 statutu krajowego; jeżeli 
zaś e. k. Namiestnik ogłosi ją sejmowi jako usta- 
wę już sankcyonowaną, to wypadnie zastosować § 
statutu 19 lit, a, na co czyli ją Sejm przyjmie czy 
odrzuci, wystarczy prosta większość kompletu sej- 
mu. Warunek bowiem ewentualnie w niej zawar- 
ty, co się tyczy jej przyjęcia przez sejm galicyj- 
ski (rozumie się, jeżeli w niej samej wymagana 
większość */, i */; nie będzie przepisaną) znaczył 
by tylko tyle, że od przyjęcia przez Sejm zawisła 
działalność ustawy; ale jej natura bynaj- 
mniejby się przez fo nie zmieniła; to jest: sejmo- 
wi nie byłoby nigdy wolno uważać jej za wniosek, 
dyskutować, zmieniać, poprawiać itp., lecz jedynie 
wolnoby mu było ustawę nadaną przyjąć, albo ta- 
kowej nie przyjąć. Nie byłoby przeto mowy o u- 
chwaleniu w myśl ust. 2 $ 88 statutu kraj. zmiany 
tegoż statutu, lecz po prostu o objawieniu zdania 
i woli sejmu i kraju, w myśl § 19 lit. a, co z na- 
tury rzeczy jest sprawą prostej większości. 


tym. względem są urządzenia innych władz 
administracyjnych. Dualizm władz politycznych 
i autonomicznych: krępuje wzajemną ich dzia- 


ie mamy żadnych praw, 
h nie mamy dla tego, bo 

jesteśmy łupem zaboru, 
< Nie zapuszczając się w 
i praktyczną tych wy- 
czególe odpierali, zapi- 
th zaiste więcej pociesza- 
y, niż nawet bolesny, że stuletnia nasza 


że autonomia staje się niemal ciężarem nie- 

z _ balastem administracyjnym ;. za- 
miast być podstawą do rozwoju kraju ,, pun-| 
ktem wyjścia: do podniesienia uczuć obywa- 


administracyę, jednem: 
icyi. wszelkiej autonomii, | 
organa autonomiczne . 
państwa dostatecznie uwzględniać ni Be 
Zatem elaborat podkomitetu w najlepszym: 
razie zachowuje dualizm władz autonomicznych |niedola snać nie musiała zmniejszyć znacze- 
i rządowych, zaprzecza władzom “autono ia naszego narodu, skoro przeciwko niemu 
cznym należnej im i dla kraju. niezbędnej | większa niż kiedy: wznosi :się zawziętość, .sko- 
egzekutywy, a nakonieć czyni na korzyść tzą-|ro polskość jest zawsze jeszcze przedmiotem 


du zastrzeżenie dozwalające ministerstwn ode-|walki, niepókoja i namiętności jej nieprzyja” 
ja : olgn 


"Mo też rezolucya sejmu galicyjskiego słu- 
sznie na pierwszym planie stawi tę ważną 
sprawę i" oddzielnie windykuje do zakresu 
działania. sejmu krajowego ustawodawstwo 0. 
zarysach organizacji władz administracyjnych, 
jako też ustawodawstwo gminne; a prócz tego 
w $.8 domaga się rządu krajowego w spra- 
wach administracyi wewnętrznej, oświaty, bez- 
pieczeństwa publicznego i kùltury krajowej, 
czyli pragnie objęcia zupełnego administracyi 
kraju, zniesienia niewłaściwego dualizmu władz 
i zaopatrzenia organów antonomicznych po- 
trzebną „władzą «wykonawczą. i 4 

Byłoby: to jednak rozwiązaniem rąk i da- 
niem“ możności rozwoju krajowi, który stron- 
nictwo niemieckie. chciałoby, jak się, zdaje, 
widzieć zawsze biednym, zwaśnionym, i zale- 
żnym od jego łaski. W elaboracie zatem pod- 
komitetu konstytucyjnego znajdujemy całko- 
wite odrzucenie tych najkonieczniejszych dla 
Galicyi żądań. Ustęp A. g. elaboratu przyznaje 
wprawdzie sejmowi. galicyjskiemu ustawodaw- 
stwo o zasadach organizacyi urzędów. polity- 
cznych administracyjnych pierwszej i drugiej 
jnstancyi, ale z zastrzeżeniami takiemi, które 
odbierają temu ustępstwu wszelkie znaczenie. 
Powiedziano tam bowiem, że rozstrzyganie w 
sprawach ściśle rządowych, jako też wy- 
konanie w ogóle, przynależy tylko orga- 
nom ustanowionym przez rząd. łatwo zrozu- 
mieć, że oznaczenie jakie sprawy są Ściśle 
rządowe w każdym pojedynczym wypadku za- 
leżeć będzie od widzimi się rządu, i że z tego 
powodu nieuniknione byłyby ciągłe scysye po- 
między organami postawionemi przez sejm, 
a ministrami. Spory byłyby tem więcej nieu- 
niknione, gdy ministerstwo posiadałoby w 
kraju oddzielne „organa, któreby z natury sa- 

mej stosunków: -wieczną prowadziły: wojnę 0 
zakres swego działania. Następstwem zaś tej 
podwójnej walki sejmu i jego organów z mi- 
nisterstwem, i władz krajowych z państwowe- 
mi, musiałby być całkowity. zastój interesów 
krajowych: 0i T MAU 

Daleko gorzej jednak wypada dla nas za- 
strzeżenie egzekutywy wyłącznie dla organów 
rządowych. Byłobyto zaprzeczeniem władzy 
urzędom autonomicznym, a cały ustęp o urzę- 


VITELE IOTI SEEE SIER ENETEIA SEE EA m : : A 
znachodziło się w pismach traktujących o zabyt- | myśli cywilizacyjnej polskiej, gdybyśmy zupeł- |łach, podobnie jak chromała wielce w edukacyi do-|słowa nie chcemy zrobić zarzutu, bo ta maniera 


brać Galicyi cały autonomiczny zarząd kra- |ciół, chociażby najpotężniejszych. 
jowy, nawet tę szczupłą dozę autonomii, ja-| Lecz jeśli owo katilinowskie: Carthaginem 
ką nam dotychczas pozostawiono. , [delendam esse rzucane polskości przez potę- 

"Dobra i sprężysta administracya.. stanowi |żnego i wstrząsającego Światem żelaznego mę- 
główną zasadę rozwoju stosunków krajowych |ża stanu — ma w sobie charakter siły, a 
i jest najistotniejszą naszą potrzebą, którąjtem samem podnosi sprawę, którą depce, bo 
stawiamy na równi z ustawodawstwem szkol- |świadczy, «że ona jeszcze nie zdławiona do 
nem. ; Bez zadośćuczynienia w tym względzie | szczętu — to jakżeż odmienne czyni wraże- 
postulatom kraju, cała rezolucya traci wszel- |nie ten sam duch polakożerczy, jaki się prze- 
kie znaczenie i przestaje mieć nawet racyę|bija w organach wiedeńskiej prasy, podnie- 
bytu. "o qeającej nienawiści narodowe, powiedzmy za- 
l razem cywilizacyjne i religijne, bo dziwić się 
nie 'można tej niechęci do polskości, którą od 
wiedeńskich wyobrażeń Oddziela cały świat 
pojęć, zasad, dążeń. o o 

Zdawało nam się właściwem wskazać ten 
objaw nienawiści do .Polski wywołany po czę- 
ści sprawą galicyjską, a obejmujący, w nie- 
chęci cały nieszczęśliwy naród i jego prze- 
szłość. Symptomat to bowiem charakterysty- 
czny, a choćby tylko ze względu na nasze 
nieszczęścia i na naszą tradycyjną miłość 
wolności stanowiący. miarę moralnej wartości 
liberalizmu niemieckiego dwóch: stolic ger- 
mańskich. 


KORESPONDEŃCYA CZASU. 


Lwów 19 lutego. 


Paryż 16 lutego. 8s 


Propozycya deputowanego Treveneuc zawótowana 
wczoraj w zgromadzeniu narodowem dość znaczną 
większością ma ochronić na przyszłość reprezen- 
tacyę legalną kraju od zamachu pretendentów i 
stronnictw politycznych dążących do władzy bez 
oparcia się na prawie. Delegowani wybrani w ko- 
łach rad departamentowych zebrali się w razie roz- 
pędzenia lub przeszkodzenia zebrania się zgroma- 
dzenia narodowego w jakiemkolwiek przez siebie 
oznaczonem mieście i stanowić mają jedyną legal- 
ną władzę najwyższą tak długo, aż zgromadzenie 
narodowe nie ukonstytuuje się prawnie w miejscu _ 
bezpiecznem. Chociaż nagłość dyskusyi nad tym 
wnioskiem i tem bardziej uchwalenie go nie ko- 
niecznie jest demonstracyą, nie szkodzi jednak, że. 
zgromadzenie narodowe zmieniło projekt w usta= 
wę obowiązującą. Ustawa ta wydaje mi się podo- 
bną do premii zabezpieczenia od pożaru: Lata upły-- 
wają, w których płaci się na darmo premia, ale 
jedna chwila nieszczęśliwa wynagradza ofiary dłu- 
goletnie, które ponoszono więcej z przyzwyczajenia 
i aby sobie nie mieć nic do zarzucenia. Może i 
ustawa wczoraj zawotowana, która się nam nie 
przedstawia w tej chwili jako nagląca, w danym 
razie zastąpi ową premię asekuracyjną. (ERA 

Mniej potrzebnemi były dyskusye nad uchwałą 
mającą nakazać wpisanie do ksiąg podatkowych. 
jedną rubrykę ad hoc. „Podatki podwojone lub po- 
większone z powodu wojny roku 1870 i 1871 wy- 
powiedzianej przez Napoleona II.“ Zgromadzenie 
przyjęło pierwszą część napisu bez wyraźnego przy- 
pomnienia nazwiska autora wojny. Rekryminacye 
i bawienie się w takie drobnostki są naprawdę nie- 
zrozumiałe dla zdrowego rozsądku i tłumaczą się 
chyba dążnością niektórych deputowanych zdyskre- 
dytowania powagi zgromadzenia. Niestety nie po- 
trzebują zadawać sobie do tego wiele pracy. Powa- 
ga zgromadzenia i tak nie jest wielką w kraju. 

Kwestye budżetowe niebawem wrócą z łona ko- 
misyi na stół obrad publicznych zgromadzenia a 
nabędą teraz nawet. jeszcze większego rozgłosu 
przy dyskusyach, bo Thiers i Pouyer-Quertier bę- 
dą mieli do walczenia z Rouherem, około którego 
zapewne ugrupują się deputowani przeciwni wido- 
kom protekcyjnym rządu, a którzy albo stali na 
czele instytucyj finansowych lub też nawet podzie- 
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KE PREZ DL i 
Nie zwykliśmy dawać: wiary wszystkim po- 
strachom ubliżającym godności państwa 0 na- 
cisku postronnych mocarstw w sprawach we- 
wnętrznych monarchii. Wiemy, że do nie- 
chęci dla naszego kraju i naszej narodowości 
nie potrzeba w pewnych parlamentarnych, 
urzędowych i dziennikarskich kołach w Wie- 
dniu podniety z zewrątrz; jest tam zasób 
wrogich nam uczuć, zasób plemiennego, biu- 
rokratycznego lub doktrynerskiego antagoni- 
zmu, który wystarcza, aby nawet pozorne u- 
siłowania zgody przybrały: charakter zawzię- 
tej walki. 
Ale to pewna, że oddawna na Polskę 
i Polaków tak zgodny chór nienawiści, po- 
twarzy, lekceważenia i wzgardy nie podniósł 
się, jak ten, którego głosy w ostatnich cza- 
sach, właśnie w około stuletniej roeznicy pod- 
pisania traktatu rozbiorowego z Berlina i 
Wiednia nas dolatywały. Możnaby powiedzieć, 
że Polska mie. obchodziła smutnej rocznicy, 
ale ją święcono w Berlinie, a poniekąd co 
smutniej i w Wiedniu, i to nie przez demon- 
stracye, ale czynnie, walką, potwarzą, znie- 
wagą. Historya naszych zniewag od lat stu 
jest równie bogatą, jak historya naszych prze- 
śladowań, ma ona już swoją tradycyę, swój 
język i swój słownik, w którym jezuityzm, 
szlacheckie rządy i anarchia pierwsze zajmu- 
ją miejsce. 


Wiedeń 20 lutego. 


W skutek odstępstwa dwóch Dalmatyńców i je- 
dnego południowca, którzy w ostatniej chwili prze- 
szli na stronę centralistów, nowella wyborcza prze- 
szła dziś w Izbie większością 104 głosów prze- 
ciw 49. Nie mówiąc nic o środkach, za pomoca 
których rezultat ten osiągnięto, nie podobna jest 
zaprzeczyć, że rząd odniósł, skutkiem przyjęcia 
nowelli wyborczej, niezaprzeczone zwycięstwo, któ- 
re daje mu możność robienia, ze wszelkiemi po- 
zorami legalności konstytucyjnej, najbardziej prze- 
ciwnych duchowi tejże konstytucyi eksperymentów 
centralistycznych. Z wejściem w życie świeżo przy- 
jętej nowelli wyborczej rozpoczyna się w Austryi 
prawdziwa era absurdów parlamentarnych, era ok- 
trojowania większości, reprezentantów mniejszości 
i narzucania, za pomocą sztucznie sklejonej ma- 


(B. R.) Quae consilii; fuerunt, adeo aequo postu- 
latis, ut ultro- vobis. deferenda, fuerint: libertati 
enim ea praesidia petitis, non. licentiae, ad impu: 
gnandes alios.. Scuto vobis, magis quam gladio opus 
est.... documento, utrum novis legibus dominatio an 
libertas firmata sit? — „A rady wypadło, iż czego 
żądacie, z góry wam się należało, bo żądacie rę- 
kojmi wolności własnej a nie swawoli do zaczepki 
innych. Tarczy wam potrzeba raczej niżeli mie- 
cza... dowodu, czy prawa nowe utwierdziły  ucie- 
miężenie czy. wolność ?* 

Tak rozumieli wysłańcy senatu swoją misyę do 
ludu rzymskiege, domagającego się praw swoich. 
Wszakże aż sami senatowi przedstawiali: Occasu- 


BAJCA 5 h ojezystych, lub pokrewnych słowiańskich — | nie tamtą sferę duchową pomijali, ignorowali, gdy- |mowej lub pensyonatach żeńskich, a chromała, s3- |jest nam symptyczną, polegając:na predylekcyi dla 
Część literacko-artysty czna. AA tutaj = Rn: REEN nas raczej na | byśmy chcieli żłobić zupełnie nowe koleje, dla te- | dzimy, skutkiem braku elementarnej książki. Nie- |rzeczy ojczystych staranniej i szarża prada 
i fiado == | pole archeologii niż sztuki. go co już u nas żyło. Widzimy też często z bolem |dostatek to wielki edukacyjny, bo jak się rozglą |nych, na duchu katolickim, jaki z całego dzieła 
: ; Każda nauka potrzebuje najpierw abecadła, a|i zgorszeniem takie zboczenia w nowo ogłaszanych dnąć w tym ogromnym przestworze Świata sztuki | wieje, na podnoszeniu tradycyj i obyczajowej stro- 

SZTUKA potem elementarza, aby następnie przeszędłszy przez | książkach naukowych, które zacząwszy od tłóma- |mieszczącym w swych dziełach ideały narodów i|ny rozwoju sztuki, również jak na języku na sta- 

PRE PSE wszystkie gramatyczne formułki i reguły mogła |czenia i stwarzania nowej terminologii w miejsce |eywilizacyi, stanowiącym sferę tego wyższego ży- |rych polskich wzorach wykształconym. "MNE 

zarys Jej dziejów ubarwić się w stylistycznych prozy i poezyi popi-| już istniejącej, aż do pojęć i dążności ogólnych z |cia duchowego, w których geniusz ludzkości złożył | Te właściwości autora sprawiają, że, kompen- 
przez sach. Myśmy mieli i to nie w jednej dziedzinie |nieświadomością i lekceważeniem odpychsją i krzy- najszczytniejsze swoje natchnienia, skoro się nie |dynm, podręcznik,, książka elementarna, jak ją 

J. Łepkowskiego. estetyki kwiaty roślin, które nie zapuściły korzeni, |wią to wszystko, co już naród posiadał, i wydają |ma tych pierwszych danych, tego elementarza, |sam autor w przedmowie nazywa, przestaje być, 


poetyczne i filozoficzne fragmenty, nie mając ele- |nic innego tylko tłómaczenia i przerobienia obcych |tego przewodnika, któryby uczył, skąd te natchnie- |jak to zwykle bywa, kompilacyą, ale ma charakter. 
mentarza i abecadła. Wypływało to poniekąd stąd, |dzieł. Jeżeli edukacya narodowa na tłumaczeniach | nia wytrysły, jak się łączą w grupy, szkoły, ro- samodzielny. Autor przeważnie na źródłach kato- 
żeśmy nie mieli wychowania narodowego, że w |ma być opartą, to lepsza edukacya obca, bo słowo |dzaje i style, jak się rozwijały, eo wydały i jak |lickich pisarzy francuskich i niemieckich się opie- 
szkołach polska książka nie miała prawa obywa- | niemieckie uczeń po polsku pojmie, ale tłumaczoną upadały. i ia Ą rał tam, gdzie o ducha religijnego chodzi, gdy mó- 
Sfi tuki. niebyła zamkniętą dla myśli i pió- |telstwa; łatwo też było odesłać czytelnika do a- |niemiecczyznę przyjmie dosłownie i ani po polsku,| Sądzimy, że historya sztuki jest właściwszym | wi o bazylikach, katakumbach, symbolice lub ikono- 
era sztuki niebyła za gta bezadła i elementarza obcego, znanego już ze szkół, |ani po niemiecku z niej nie będzie mądrym. środkiem wtajemniczenia młodych umysłów w bo-|grafii religijnej. Mówiąc o konstrukcyi i stylach 
ra polskiego. iejskiego świata, z zakutych i ska-|a podać mu kwiat, który jak wszystko u nas by-| Uwagi te nasunęło nam Świeżo wydane dzieło |gactwa Świata piękna, niż sama nauka estetyki, | różnych korzystał z równą bezstronnością z prote- 
Z tego dęta SĘ i Ę ła: oiie wszech |wało, nie z ziemi wyrastał, ale był zawieszony w | prof. Łepkowskiego , które podając elementarz, że | podobnie jak historya filozofii bardziej oswaja z |stantów jak Liibke, Beker i inni. 
mieniałych w z etu gie c dko wynosiła wyo- |powietrzu i tam tylko uczuciem narodowem ży- |tak powiemy dziejów sztuki, odróżnia się tem wła- |Światem myśli, niż jakiś system metafizyki, Dla| W dwóch pierwszych oddziałach: „Wiadomości 
narodów i wszech-wieków, EE A cych się w|wiony. Stosunek ten się zmienia odkąd banicya ze | śnie od zwykłych naszych edukacyjnych i nauko- |tych bowiem, którzy nie mają być filozofami, ani |wstępne* i „Zarys dziejów sztuki“ nie równą autor 
braźnia polskich ABE neza o > I NE szkoły na książki naukowe polskie przynajmniej |wych publikacyj, że autor umiał zachować tę ró- |artystami z zawodu, ale winni sobie tylko przy- |miarą obdzielił wszystkie działy sztuki. Czytelnik 
granicach tego, co naro na A 3 ap doo l w jednej dzielnicy narodu, usuniętą została, odkąd |wnowagę między warunkami ogólnej i beztenden- | swoić filozoficzność myśli, lub wykształcić uczucia czy uczeń wyniesie z nich ogólne pojęcie 6 roz- 
i niejako w a Satyr (ye reckiego | właśnie wykluczone zostały książki obce. , To też |cyjnej, kosmopolitycznej wiedzy — a danemi wy-|w pojęciu piękna, zanim się poda zasady i prawi- |woju szkół i stylów, ale szczegółowe wiadomości, 
zapisanem , jahit wiat, 7 o lub AN do |na przekor prawom przyrody roślinność, że tak po- niesionemi już z życia piśmienniczego i duchowego | ła, potrzeba ich oprowadzić po tej galeryi histo- dokładne pojęcie cela epoki tylko o budownictwie 
gzymsu, 1 przenosia Pa 9 T h ani przed- | wiemy myśli polskiej nie z korzenia do kwiatu, |Polski. Czuć w tej książce, że pisał ją znawca na|rycznej zdobionej imionami geniuszów i arcydzie- |i rzeźbie — mniej zaś o malarstwie. Wypływa to po- 
nas mówić posągom 1 obrazom, O A ay zlale na odwrót iść powinna — myśmy powinni do- | obcych wzorach wykształcony, ale umiał wybrać z |łami sztuki, aby się umieli w niej oryentować. niekąd z natury sztuk plastycznych, że ich kształ- 
miotu ani autora niemogliśmy zrać miana ty rabiać sobie podstawę, na której byśmy zdołali |ogromnego obszaru to co narodowi najniezbędniej| Tej potrzebie pedagogicznej książka p. Łepkow- |ty łamią się i zmieniają daleko powolniej, w prze- 
oheyoh zródeł. EES REA stko, co do-| oprzeć to wszystko, co literatura, co myśl polska | potrzebne, to co jego usposobieniu i specyalności | skiego odpowiada do pewnej miary, jako podrę- |ciągu wieków; zachowują też ogólniej znamiona 
r ecz mo najwię el części to A charakter wydała w wyjątkowych warunkach. W bogactwie |odpowiada, a główne te rysy naszkicował po pol- | cznik, kompendyum — stanowiąc przytem zajmu- charakterystyczne. Architektura przerasta o wiele 
> b Zoe RoR sia PE EE oradyczny, |duchowem naszego piśmiennictwa, a ubóstwie lite- | sku, językiem, w którym profesor nie zabił pisarza |jącą i przystępną całość dla wszystkich już nie |ciężarem swego materyału iadywidualność artysty, 
częs CEJ LAY lotny; Blk orywczy, 8p dł: A ratury naukowej, chociażby elementarnej jest ra- | polskiego. ; rozpoczynających nauk, ale je odświeżających. |i dla tego zwykła symbolizować niejako ducha spo- 
więk chnienia i gozei y 2 EA "= = czej trudność niż korzyść. O ile bowiem byłoby| Dotychczas w program „nauk wyższego gimna- Czyta się też z równą przyjemnością „jak „Zbiór |łeczeństwa, czy to biorąc religijnie, „czy cywiliza- 
lub pod Zo s A a 0h saa c rzeczą niebezpieczną i często szkodliwą, gdybyśmy |zyum wchodziła estetyka, jako jeden z działów na- | legend, podań i pamiątek krakowskich autora; |cyjnie. Malarstwo acz stojące w ścisłym związku 
jaa he 8 SE JAY zhE s J re i ht RE wykład pierwszych zasadniczych wiadomości chcieli | uk filozoficznych; przy bistoryi i historyi literatu- profesor bowiem, powtarzamy, nie zabił w niej|z tym ogólnym prądem ducha w historyi nie o- 
p, A ę estetyczną, Za A y a o A TEE a z góry naginać do tego, CO już znachodzimy |ry były wspomnienia 0 pewnych szkołach i imio- | pisarza, znać jego indywidualność, jego sąd, je- skrzydla tak, nie sklepi się, Że tak powiemy nad 
c PS AE a RA AA b Gł Sh $ zasobów poprzednich — 0 tyle znów sprzenie- |nach głośnych, w świecie sztuki; ale właściwa hi-|go pewne przywyknienia i upodobania, żebyśmy |ogółem, ale jego panem jest sam artysta. Przeto 
KET, v Trochę be ATOSI IA kowej wierzylibyśmy się zadaniu narodowej dydaktyki i storya sztuki nie wchodziła w skład nauk w szko- | niemal powiedzieli jego manierę. Z tego zaś |szkoły malarskie od mistrzów biorą początek i w ko- 


(w Krakowie, nakładem Wydawnictwa dzieł tanich i po- 
żytecznych w drukarni „Czasu*.) 


Prezes sądu wyższego w Krakowie mianował c- 
ficyała sądu kraj. krakowskiego Włdysława No- 
wakowskiego oficyałem sądu wyższego tamże. 


lali władzę za czasów cesarstwa, jak Magne, Buf- 
fet, Soubeyran itd, Rouher ma, jak zapewniają. 
jutro zająć krzesło poselskie. 


Wiedeń 20 latego. Dzisiaj na posiedzeniu (15) 
Izby deptowanych głównym przedmiotem obrad by- 
ła nowella do ustawy wyborczćj z konieczności. 
Zanim jednak obrady tę rozpoczęte, wniósł rząd 
przedłożenie, w ktorem żąda kredytu nadzwyczaj- 
nego 5 milionów zł. na polepszenie płac urzędni- 
ków, poczem dawniejsze przedłożenia rządowe o 
praktyce chirurgów i obsadzeniu posad przy ra- 
dach szkolnych okręgowych i krajowych przydzie- 
lono na wniosek dep. Czedika wydziałowi nan- 
kowemu. 

Podczas obrad nad nowellą zabrał głos naj- 
przód dep. bar. Knobloch. Powód, dla któ 
rego głosować będzie za nowellą jest głównie ten, 
że uważa ją za jedno ognisko z łańcucha obietnie 
ze strony rządu, które są potrzebne dla wyswobo* 
dzenia Rady państwa z pod przewagi sejmów. 

Dsp. Dr Grocholski: Kiedy w r. 1868 przy- 
szła w Radzie państwa pod obrady ustawa 0 za: 
prowadzeniu wyborów bezpośrednich, złożyli wów- 
czas deputowani galicyjscy oświadczenie, że za u- 
stawą tą, nie mogą głosować, uważając ją za uszczu- 
pienie prawa sejmów. Na tem samem stanowisku 
stoimy także dzisiaj i dla tego oświadczam w imie- 
piu własnem i w imieniu moich towarzyszy poli: 
tycznych, że głosować będziemy przeciw wniesio- 
nój obecnie ustawie- Zarazem wnoszę, aby głoso 
wanie było imienne. 

Dep. Mende jest za nowellą. Ubolewa, że wiel- 
ką część obywateli austryackich tylko przymusem 
zniewolić można do współudziała w życiu konstj- 
tucyjnem. Nowella jest konieczną, byle tylko rząd 
wziął się zaraz do zaprowadzenia wyborów bezpo- 
średnich. 

Dep. X. Greuter łączy się z oświadczeniem 
Dra Grocholskiego. Głosować będzie przeciw nt- 
welli, ponieważ widzi w miej naruszenie praw kra- 
jowych poręczonych dyplomem październikowy m. 
Mowca zwraca uwagę Izby, że oba rozporządza 
większością podczas pokoju, w chwili jednak po- 
trzeby i uciska liczba ludów rozstrzygająca, nie od- 
powie temu stosunkowi większości. Nawet, Bch 
zdołał rządzić 10 lat absolutyzmem. Kończy zaś 
mowca upomnieniem, aby z budowy pokoju i zgo- 
dy nie wyrywać znowu jednego kamienia, aby u- 
chwały podejmowane w wielkiem zaufaniu na chwi- 
lową większość nie doprowadziły wreszcie do ka- 
tastrofy. 

Dep. Dr Menger zwraca się głównie przeciw po- 
przedniemu mowcy. Ustawy należy wydawać raz na 
zawsze. Ustawa wyborcza 2 konieczności mie jest 
taką. Wrazie gdyby nie było u steru ministerstwa 
wieraokonstytucyjnego, wówczas ustawa taka byłaby 
szkodliwą dla stronnictwa wiernokonstytucyjnego. 
Zamiast reformy wyborczej dają nam wybory z ko- 
nieczności. Mimo to mówca głosować będzie za 
przyjęciem nowelli, gdyż odrzucenie jej sprowadzi- 
łoby jeszcze smutniejsze stosunki od obecnych. Co 
się tyczy czasów ucisku, to mówca ma nadzieję, 
iż wszyscy myślący i czujący prawdziwie po au- 
stryacku, bez różnicy stronnictw, staną w obronie 
wspólnej ojczyzny. Kończy prośbą, aby minister- 
stwo nie zwlekało reformy wyborczej. 

Dep. Dr Poklukar oświadcza imieniem Sło- 
weńców, iż ze względów prawnych i kompeten- 
cyi głosować będą przeciw nowelli; ustawa taka 
uchwalona w Radzie państwa nie jest ważną. Gdyż 
żadnemu wyborcy nie można narzucać zastępcy, 
jęźli nie chce być reprezentowanym. 

Dep. X. Greuter odpowiada krótko Drowi 
Mengerowi, właściwie dla tego, że żywi uczucie 
patryotyczne, wątpić musi, czy nowella' zachwyci 
wiele ludów niezadowolonych w Austryi. 

Dep. Tomaszczuk wnosi poprawkę dodatko- 
wą, że „mandat deputowanego wybranego bezpo- 
średnio ustaje, skoro tylko sejm do wyboru do 
Rady państwa przystępuje”. 

Po krótkiem jeszcze przemówieniu Dra Men- 
gera, odpiera sprawozdawca Dr Weeber za- 
rzuty przeciwników, minister zaś spraw wewnętrz- 
nych bar. Lasser oświadczył, iż rząd przyjmuje 
zastosowanie $. 7go ustawy zasadniczej państwa 
z 21go grudnia 1867 w duchu wniesionego spra- 
wozdania wydziału i szczerze usiłować będzie, 
skoro tylko będzie miał nadzieję pomyślnego skut- 
ku w Radzie państwa, a chwila ta nie jest dale- 
ką, wnieść przedłożenie o zaprowadzenie wybo- 
rów bezpośrednich do Rady państwa. 

Na tem ukończono obrady, poczem głosowanie 
odbyło się imiennie. Obecnych było 153 depu- 
towanych. Z tych 104 głosowało za, 49 prze- 
ciw nowelli, która w skutek tego uchwaloną zo- 
stała w drugim, a następnie i w trzecim odczycie. 

— Na obiedzie dworskim 'w sobotę, byli obe- 
cnymi, oprócz innych osób, także Dr Hasner, 


; giełdzie opowiadano. Zapieczętowanie papierów 


zmarłego powiernika Napoleona III uskutecznione 


nie miał wpływa w ostatnich czasach i nie był 
żywany do niczego, Conti zaś był pomimo słabo- 
ści znaczącym czynnikiem w polityce cesarskiej. 
Zresztą agitacye Bonapartystów trwają ciągle, cho- 
ciaż nie mają tej doniosłości, jakąby sami bona- 
partyści im nadać chcieli. Jak wtajemniczeni opo- 
wiadają, wszystkie ruchy dyrygowane przez Napo- 
leona samego, który używa za adjutantów do zno- 
szenia się z swoimi w Paryżu, dam jak pani Wa- 
lewskiej, księżny Castiglione itd. Ioni znowu utrzy- 
mują, że Napoleon chory, więcej się biernie wobec 
' prac swojej partyi zachowuje. Excesarzowa nawet 
pokaźnie unika wszelkich rozmów politycznych. 
Mnie się zdaje, że to wszystko nie ma już wielkie- 
-= go znaczenia. Wszystkie agitacye i ruchy partyi 
- Napoleona III nie znajdą żadnego echa we Francji,. 
a rola familii Bonaparte stale na teraz ukończona. 
Proces Blanquiego, który się wczoraj rozpoczął, 
wcale jest zabawny. Oskarżony, tak spokojnie i 
z znajomością rozpraw sądowych, a nareszcie z ro- 
dzajem przywyknienia do bronienia się przeciw 
oskarżeniom politycznym tłómaczy się, że cała 
rozprawa sądowa dotychczas nie robi wrażenia, 
jakoby się widziało przed kratkami sądu rewolu- 
cyonistę par excellence. Świadkowie nie opowiada- 
ją wcale o strasznych czynach Blanquiego. Zdaje 
się, że więcej mu zależało na ocaleniu swej 080- 
by, gdy widział, że nie mcże grać roli członka 
rządu narodowego, aniżeli na roli bobatera. Gdy- 
by się nie znalazły inue poszlaki zbrodnicze, toby 
Blanqui, który już trzy albo cztery razy był ska- 
zany na Śmierć, a. zawsze od tej fatalnej ostate 
czności ocalony został, i teraz nie powiększył po: 
czetu ofiar doktryn socyalistych 4 la Rossel, Cre- 
mieux itd. 

Tony zwolennik socyalistycznej Komuny i czło- 
nek rządu 18go marca 1871 roku sławny malarz 
Courbet, opuści 1go marca więzienie, gdzie odsia- 
dywał karę półroczną, na którą go sąd wojenny 
skazał 2g0 września r. z. 

Pogłoska o odwołaniu posła włoskiego Nigry z 
Paryża, była dosyć rozpowszechnioną. Jedni da- 
wali za przyczynę ociąganie się Thiersa z miano: 
waniem następcy po Goulardzie, drndzy znowu 
"chcieli wiedzieć, że Nigra protestował przeciw dy- 
skusyi w zgromadzeniu narodowem nad petycyą 
biskupów francuskich o interwencyę dla Ojca Sgo 
i groził opuszczeniem Francji. 

"Co do kandydatury Klemensa Duvernois na 
miejsce zmarłego Conti do deputacyi wersalskiej, 
miało stanąć w kole bonapartystowskiem, za wpły- 
wem Rouhera nielubiącego koniecznie innych bo- 
gów koło siebie, że nie Duvernois ale Forcade de 
la Roquette były minister spraw wewnętrznych 
Napoleona będzie kandydował w Korsyce. Duvet- 
nois ma się przedstawić innym wyborcom w de- 
partamencie la Somme, w którym Świeżo: wybrany 
p. Dauphin mandatu poselskiego nie przyjął. Tym- 
czasem wyborcy Roubera mordują swoich przeci- 
wników w Korsyce. Dano znać o zabiciu jednego 
z przyjaciół współzawodnika Rouhera. Ńledztwo 
sądowe tego czysto korsykańskiego wypadku, roz 
poczęte. 


EIEEE IEEE TOCZY! 


NPan mianował tytularnego radcę poselstwa br. 
Karola Załuskiego, radcą poselstwa drugiej ka- 
tegoryi. 

NPan udzielił rotmistrzowi Ludwikowi Maryano- 
wi Bolesławowi Duninowi ze Smogorzewa Wą- 
gowiczowi godność c. k. szambelana dworu. 

Minister spraw wewnętrznych mianował komisa- 
rza powiatowego Aurelego Kóvessa radcą poli- 
cyjnym w dyrekeyi policyi we Lwowie. 

Minister sprawiedliwości pozwolił radcy sądu 
krajowego w Tarnowie Karolowi Kulikowskie- 
mu przenieść się w tym samym charaktarze do są- 
du kraj. w Krakowie. 


Dr Giskra, Dr Brestel, bar. Tinti i dep. |zaała deputacya auskultantów krakowskich u tamtejszego 
Mayerhofer. prezydenta apelacyi, tudzież z wypowiedzianym kilka- 
PS krotnie zamiarem obecnego rządu, co do polepszenia bytu 
urzędników publicznych. 
J Taj Rh d Wczoraj odbyło się zgromadzenie walne członków 
Kronika miejscowa l zagr AMICZNA, Towarzystwa prawniczego. Pomiędzy innemi przyjęto 
Eżraków 21 lutego. Z powodu wzmianki naszej |projekt utworzenia kółka czytających, zamiast dotych- 
wczorajszej na tem miejscu odbieramy następujące pi- |czasowej czytelni, jakto istnieje po większych miastach 
smo: w Niemczech, gdzie członkowie takich spółek czytelni- 
Szanowna Redakcya umieszczając sprawozdanie z od- |czych kupują książki, broszury, czasopisma ze stałych 
bytego posiedzenia komisyi Sukienniczej, niesłusznie i |składek i przesyłają je sobie kolejno według spisu u- 
mylnie dotknęła mojej osoby. Wspominając o ugodzie |czestników, a potem losują między siebie dzieła już 
reszty niezakupionych sklepów w hali Sukiennic, pozwo- | przeczytane. 
liła sobie wmieszać moje nazwisko, robiąc mię wła-| Przyjęto również wniosek-Wydziału dążący do utworze- 
Ścicielem sklepów i że jako nim będąc, ociągam się ze | nia ogólnego Towarzystwa prawników polskich i zwoły- 
sprzedażą tychże i stawiam niepodobne warunki, któ- | wania wieców prawniczych, jakie już oddawna w Niem- 
reby dla gminy były wielkim ciężarem. czech a od dwóch lat na Węgrzech się odbywają. 
Ponieważ wyjaśnienie to jako mylnie zaczerpnięte i| | Towarzystwo prawnicze liczyło w r. 1871: członków 
mylnie podane .zostało, przeto upraszam o sprostowanie | 150. Dochody wynosiły 848 złr. 50' cent., wydatki 
rzeczonego wyjaśnienia, a to: 847 złr. 52 c.; pozostaje więc w kasie z końcem roku 
„Że nie będąc właścicielem żadnych sklepów w hali|98 cent. Majątek t. j. inwentarz, biblioteka i fundusz 
Sukiennic, nie mogłem stawiać Żadnych warunków |żelazny wykazany jest na 1417 złr. 86 cent. 
sprzedaży tychże“. — Lwów 20 lutego. 
Z wysokim szacunkiem (E) Wczoraj Rada administracyjna fandacyi skarb- 
Julian Pagaczewski. |kowskiej rozstrzygnęła konkurs o teatr. Sądzę, że prze- 
P. Pagaczewski nie jest właścicielem rzeczonych | bieg ćałej tej sprawy nie będzie bez interesu dla czy- 
sklepów, które są własnością jego krewnych. pp. Gołem- |telników waszych. Jak już donosiłem, ofert było trzy. 
berskich, lecz w imieniu ich działał. Jedna p. Stanisława Niedzielskiego, który Ofiaro- 
— Sprawozdanie Komitetu Towarzystwa wza- wał rocznego czynszu 1,000 złr., przytaczając, iż głó 
jemnej pomocy uczniów Uniwersytetu Jagiellońskiego wnem jego staraniem będzie podniesienie a raczej utwo- 


urządzonej na korzyść tzt to twa loteryi | 170116 Opery polskiej, zaś do dramatu sprowadzi dziel- 
PENEN 4 19g0 uż i 5 Z N T A AE EET nego reżysera, Drugą była hr. Eugeniusza Ce tnera, 


Ogólny dochód” który ofiarował czynszu 2,000 złr. rocznie. Trzecią zaś 
z wstępu na salę, z rozprzedaży losów; kwiatów i wnieśli pp. Podlewski Waleryan i towarzysze, jako 
z bufetu wynosił w banknotach . . 1072 złr. 80 c. założyciele przyszłego akcyjnego towarzystwa przyjaciół 
rozchód ogólny . .. . ; yar oa Eon narodowej, ofiarując czynszu rocznego 8,200 złr. 
pozostaje czystego dochodu w banknotach 842 złr. 76 c. „Rada administracyjna uznała zaraz z początku, że 


3 C | oferta pierwsza już dla samej. niskości nie jest do 
nadto 200 franków w złocie, 6 dukatów austr., 1 im- R ; A . 
peryał anstr., T2 łr. w Arebrze i 2 fable przyjęcia. Pozostał tedy wybór między dwoma innemi. 


AE AEO . . |Zdawało się Radzie administracyjnej, że propozycya po- 
Przy sprawozdaniu niniejszem składamy publicznie +; ; “ 8 
podziękowanie Paniom gospodyniom za wszelkie trudy chodząca od założycieli akcyjnego towarzystwa, dla te 


$ 3 ; $ igo trudną byłaby do przyjęcia, ponieweż towarzystwo 
Poda łaskawie dla naszego towarzystwa na tejże 287 | jeszcze mie istnieje, nie wiadomo, czy się urządzi i czy 


dostateczne fundusze zbierze. Upoważniła tedy Rada 
administracyjna ks. kuratora, aby z komitetem założy- 
cieli porozumiał się co do rękojmi, jaką daje fundacyi 
na wypadek, jeśliby towarzystwo akcyjne do skutku 
nie doszło. W następstwie tych ustnych rokowań wnie- 
gli pp. Podlewski Waleryan, Smochowski Witalis, Nie- 
dzielski Stanisław, Halski Antoni, Dobrzański Jan 
i Moszyński Adolf deklaracyę, w której oświadczają, że 


W imieniu Komitetu 
Adolf Wurst. 

— Jutro we czwartek od godziny 12 —1 w Mu- 
zeum techniczno - przemysłowem odbędzie się drugi 
publiczny wykład prof. Szujskiego „Węórówka hi- 
storyczna po Krakowie.“ 

— Na Wystawę Sztuk pięknych przybył rysunek 
śp. Artura Grottgera „Pobojowisko.“ 

— Wsobotę (24 b. m.) przedstawiona będzie pier- 
wszy raz za tej dyrekcyi na ścenie tutejszej rozgłośna ko- 
medya w 5 aktach Emila Augier: Syn Gtboyera (Le Fils 
de Giboyer) na korzyść p. Ekera. Beneficyant zdoławszy 
sobie zdobyć przez kilkoletni pobyt na scenie krakow- 
skiej grą swoją w sferze komiki sympatyę publiczno- 
ści, nie zawiedzie się zapewne na czynnym objawie o- 
wej sympatyi i tym razem, i ujrzy na swym benefisie 
pełną salę. ; 

— Przytrzymano tu Leona Ambrożyka czeladnika 
szewskiego i Józefa Jezierskiego czeladnika krawieckiego, 
którzy skradli Józefowi Kleinmanowi szewcowi w Chrza- 
nowie, będąc u niego na robocie, obuwie oraz inne| zzzajność ofiarujących i przejść na towarzystwo 
przedmioty, i stamtąd zbiegli. ą Równocześnie wniósł hr. Eugeniusz Osie? podanie, 

_— Cywilny strażnik przytrzymał wczoraj Józefa Ziółkę | w którem mówi, iż ze względu na rokowanie z pp. 
wyrobnika i Wawrzyńca Wodniekiego, gdy, sprzedawali | Podlewskim i Sp. toczące się, czuje się w prawie wnieść 
na tandecie żelazo i stal skradzione w dworcu kolei że- [także ze swej strony dodatkową ofertę, i przytaczając, 
laznej. ć "a że dopiero teraz dokładnie się obliczył, ofiaruje tytu» 

— W domu pod L. 170 przy ulicy Gołębiej przy- |łem czynszu rocznie 8.500, Rada administracyjna więk- 
trzymano na kradzieży Franciszka Municę z Czarnej | szością głosów trzech przeciwko jednemu uchwaliła je- 
Wesi.; i ) AA dnak przyjąć ofertę p. Podlewskiego i Sp. Przeważył 

— Dr Jarocki donosi nam, że z przedstawienia ko- | bowiem wzgląd na to, iż Spółka ta ofiarowała już pior- 


biorstwo teatru na lat 6, złożyć kaucyę 6,000 złr., 
płacić czynsz roczny 8,200 złr. i dopełnić wszystkich 
innych warunków konkursowych, dodając przytem, że 
będąc zarazem założycielami akcyjnego towarzystwa 
przyjaciół sceny narodowej, wymawiają sobie, aby za- 
wrzeć się mająęy kontrakt zastrzegł im wolność prze- 
lania wszystkich swoich kontraktowych praw i obo- 
wiązków na założyć się mające towarzystwo, skoro tá- 
kowe albo przez wpłatę 409/, na każdą akcyę zbierze 
20,000 złr. ua kapitał zakładowy, albo też skoro w 
ogóle na kapitał zakładowy 25,000 złr. wpłynie. Po- 
tem dopiero ma ustać solidarna i osobista odpowie- 


medyi „Epidemia“ w Tarnowie d. 17go lutego przez | wotnie czynsz o tyle wyższy, podczas gdy hr. Cetner 


towarzystwo dramatyczne p. Wołłowicza, wpłynęło po |uczynił to dopiero po upływie terminu konkursowego. 
odtrąceniu wydatków, jako połowa czystego dochodu | reszcie argumentowano, że lubo niewiadomo jeszcze, 
83 złr, 84 c., którę wraz z naddatkami za bilety 10.złr. | jaki będzie rezultat działania towarzystwa, jednak wobec 
łącznie 93 złr. 84 c. do kasy Zakładu Sierót złożone tak licznie popartej myśli, wobec rozbudzonej Ww tym 
zostały. kierunku agitacyi trudno przypuścić, aby jakikolwiek 
— Lwów 19 lutego. przedsiębiorca teatralny mógł się ostać. Do tego przy- 
(E.) Prezydent sądu apelacyjnego bar. Komers podał | był i ten wzgląd, iż towarzystwo według statutu nie ma 
się o przeniesienie na stały spoczynek, Tutejsi prakty- | dążyć do zysku, ale przewyżka musi być obracaną na 
kanci i auskultanci sądowi spodziewali się, iż w końcu | podniesienie sceny, czego od prywatnego przedsiębiorcy 
pizynajmniej chcąc dobrą zostawić pamięć po sobie | oczywiście oczekiwać nie można, 
p. Komers, poprze prośbę ich o polepszenie bytu mate-| Dziennik Polski wystąpił dziś z zarzutem, iż Rada 
ryalnego. W tym celu udała się do niego deputacya |administracyjna wydzierżawiając teatr Spółce akcyjnej 
auskultantów, lecz przyjęcie, jakiego doznała, nie odpo- |za 8.200 złr. postąpiła sobie wbrew aktowi fundacyj- 
wiadało bynajmniej oczekiwaniom. Bar. Komers dziwił | nemu, który nakazuje wydzierżawiać scenę „jak najko- 
się nie mało, iż auskultanci bezpłatni nie są ze swego |rzystniejś. Pominąwszy jednak okoliczność, iż nie za- 
losu zadowoleni; wskazał, iż dawniej musiano na adjutum | wsze oferta zawierająca najwyższą cyfrę, jest tem sa- 
czekać 7 do 8 lat, jak gdyby z tego, że dawniej było |mem najkorzystniejszą, zachodzi tu i ta, iż z końcem 
źle, wynikało koniecznie, iż i nadal żle być musi. terminu konkursowego oferta Towarzystwa czyli Spółki 
„Odwołują się praktykanci na to“ rzekł p. Komers, |była najwyższą, przeto też z tą Spółką traktowano i 
„iż służą rządowi, więc są godni zapłaty. Ale służą | kontrakt zawarto. Postępowanie Rady administracyjnej 
oni tylko sobie samym, ponieważ się uczą. Diese Rechts- |ze względów prawnych zdaje mi się więc zupełnie le- 
praktikanten“ zakończył „das ist eine wahre Plage*,— |galnem, tem bardziej, iż przyjmując spóźnioną ofertę 
Wstrzymuję się od wszelkich uwag nad tem wyrażeniem; | hr. Cetnera uświęciłaby niebezpieczny precedens licy- 
przypuszczam jednak, iż nie przyczyni się ono do za-|towania po upływie terminu konkursowego. ; 
chęcenia młodzieży do pracy. w sądach; w każdym razieļ Wczoraj obiegała pogłoska o pożarze dworca kolei 
w rażącej jest sprzeczności z przyjęciem, jakiego do- 


rytów przedstawia rzeczy polskie. Nie będziemy 
się tym razem już spierać o przewagę drzewory- 
tów architektonicznych, bo w istocie drzeworyty 
z obrazów w książce są rzeczą niewdzięczną, pod- 
czas. kiedy architektoniczne illustracye uzupełniają 
w tym kierunku gruntowny wykład historyi sztuki. 

Po pracach wyższego urzędu Siemieńskiego, Kreme- 
ra, Libelta, przynosi p. Łepkowski elementarz, jak on 
sam nazywa, ale elementarz w obecnej dobie nader 
pożądary. Winniśmy na tę staranną i gruntowną pu- 
blikacyę zwrócić uwagę Rady szkolnej i publiczno- 
ści. Dobrze się jej przypomniało tem dzieżem Wy- 
dawnictwo dzieł tanich i pożytecznych, bo książka 
potrzebna i pożyteczna wszystkim, więc dla wszy- 
stkich tem samem tania. 

Zo ED: 


ło ich imion się grupują; w pośpiesznym przeto rzu- 
cie oka na powszechny rozwój sztuki w dziejach tru- 
dniej uchwycić te wszystkie odnogi i poboczne działy 
wód, które stanowią różne szkoły malarskie prawie 
równocześnie się rozwijające, jak to miało miejsce 
we Włoszech do XVI wieku. Pobieżności tej w roz- 
prowadzeniu i wykazaniu tych szkół malarskich i 
ich cech charakterystycznych, byłby może autor 
poniekąd zaradził, gdyby obszerny „skorowidz dzie- 
jów sztuki chrześciańskiej* z życiorysami artystów 
był podzielił nie aifabetycznie, ale grupami, według 
szkół i chronologicznie. 

Wprawdzie ten słowniczek najznakomitszych bu- 
downiczych, rzeźbiarzy i malarzy, właśnie jako 

słowniczek czyni książkę nader ponętną do użyt- 
ku domowego, jako przypomnienie nazw.sk arty- 

stów, ale pożytek pedagogiczny byłby większy 
zdaniem naszem, gdyby się tam nie spotkali obok 
siebie Ary Schefter z Bacciarellim, a Caracci z Cho- 
dowieckim, ale aby w tym wykazie był przegląd 
rozwoju różnych szkół i kolejnego następstwa r6- 
żnych kierunków. 

Skorowidz ten opracowany starannie z uwzglę- 
dnieniem imion polskich, czyni z książki tej pod- 
ręcznik niezbędny dla niedość biegłych w dziejach 
sztuki. Wykaz miejscowości, w których są celne 
zabytki sztuki, wydaje nam się mniej potrzebnym, 
bo szacowne dzieło p. Łepkowskiego dla domowej 
lub szkolnej biblioteki przeznaczene, nie zastąpi 
Bedekera i tylu innych publikacyj dla podróżu- 
jących. $ : 

Przypomnieć winniśmy, że dzieło p. Łepkowskie- 
go ozdobione jest 104 drzeworytami, nader sta- 
rannie wykonanemi, a umiejętnie wybranemi, tak, 
że wszystkiego jest tam próbka, wskazówka. Drze- 
woryty te wykonane w Stuttgardzie u Senderta i 
w nadwornej tłoczni w Wiedniu. Połowa drzewo- 
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KRÓLIKOWSKI KAROL. 


(Nekrolog.) 


(Ciąg dalszy). 


Wypadki warszawskie 1861 roku wysokiem pod- 
niesieniem dacha narodowego uderzyły wszystkich, 
i musiały odbić się także w emigracyi. Uczuł to 
bardzo mocro Królikowski, i wtenczas zabłysła w 
duszy jego myśl wywołania i na wychodźtwie ta- 
kiej solidarności moralnej, któraby świadczyła o 
związku tej cząstki narodu z jego przeszłością dzie- 
jową i odradzającym się dziś w duchu krajem. Ca- 
ły zamiar przybrał zaraz cechy i charakter jego 
umysłu; miał stać się rzeczywistym, dotykalnym, 
a jednak najbardziej idealnym ze wszystkich, bo 
miał niejako obejmować przeszłość i przyszłość 


gotowi są osobiście i solidarnie zadzierżawić przedsię- | 


wdziła się, o ile mi wiadomo. Byłby to wszelako szczę. 
gólny zbieg okoliczności. ? 
— Rada szkolna krajowa ogłasza konkurs na 51 
posad nauczycielskich w szkołach ludowych, a miano- 
wicie w okr. szk. Krakowskim: w Alwerni, Chrzą. 
nowie, Filipowicach; Gromcu, Jankowicach, Jaworzniu,. 
Barach, Rudawie, Szczakowej; w okr. szkol, Boche4ń- 
skim: w Jasienni, w Limanowy, Okocimie; w okr. 
szkol. Tarnowskim; w Radzieszowie; w okr. szkol, 
Stryjskim: w Broczkowie, Daszawie, Dzieduszycach, 
Hoziejowie, Izydorówce, Lobszy,  Młyniskach, Stulsku, < 
Zupaniu, Baliczach podgórnych, Bereźnicy królewskiej, 
Machlińcu, Niniowie, Obłaźnicy, Pobuku, Rudzie, Sis. 
chowie, Sołukowie, Swaryczowie, Wierzanach, Włodzi. 
mircach, Wolicy Śmizdyszowskiej; w okr. szkol, Sa- 
nockim: w Jaśliskach; w okr. szkol, Złoczo- 
wskim: w Zarudziu, w Czernicy, Beremowcach; w 
okr, szkol. -Stanisławowskim: w Mikuliczynie, 
w okr. szk, Jarosławowskim: w Żurawiezkach; | 
w okr. szkol, Źółkiewskim: w Artasowie, Derewni, | 
Sulimowie, Zameczku, Kamionce Bobroidach, Wasylowie, | 


Boratynie, Budymińie, Apulson, Torkach. i 
— Namiestnictwo wyznaczyło 10 złr. nagrody Mar- 
cinowi ¿homie z Drabinianki w powiecie Rzeszowskim - 
za ocalenie człowieka tonącego.. opie nc H 
-— Wydział krajowy nadał z fundacyi Śp. Hipolita 
Czajkowskiego stypendium 180 złr. rocznie Kornelowi 
Czajkowskiemu, uczniowi gimnażyum w Samborze, 
cD. 20go stycznia umarł w Dąbrówce w powie= 
cie- Niskim dyecezyi przemyskiej pleban obrz. gr. kat. | 
X. Michał Chamczykiewicz, Prawo kolatora służy p, Ę | 
Janowi Żuk Skarzewskiemu. R BOCZNIE 
—— Nr 844 Kłosów zawiera: „Dersław z Rytwian* | 
powieść 'z XV. wieku T. T. Jeża (e. d.); — „Listy | 
J.I. Kraszewskiego” (styczeń); — „Z życia wiej. | 
skiego dworu“ przez R. (z ryciną); — „Gdzie piękno“? | 
wiersz Gomulickieg0;— „Przegląd muzyczny“ przez. | 
Wł. Wiślickiego;— „Maskarada“ dramat w 4 aktach | 
z Lermontowa, przez Antoniego Kolankowskiego - 
(e. d.); — „Miłość macierzyńska* (rycina); — „Literatura! 
polska“, Okres od upadku Akademii krakowskiej do 
Stanisława Augusta, z prelekcyj Kazimierza Brodziń-: 
| 
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skiego (e.d.);— „Korespondencye* (Kraków, Lwów);—- 
„Pociąg zasypany Śniegiem na drodze żelaznej galicyj- 
skiej Karola Ludwika w grudniu r. z.* przez Xx.“ 
(z ryciną);— „Facyata łącząca Luwr z Tuileryami* przez 
J: P.(z ryciną); — „Z obcegoświata* przez J. T.Hodi;— 
„Pokłosieś przez Ed, Lubowskiego;— „Obrońca. 
przez J. D. H. Temmego (e. d.);— „Fabryka papie- 
rosów , cygar, tytuniu i tabaki p. f. Laferme“ przez 
J. P. (z 4 rycinami). nosi PA E 
— Liczne skargi dają się słyszeć na francuskiego 
ministra skarbu p. Ponyer-Quoitier z powodu jego 
względności dla: różnych osób protegowanych, Pan. 
de la „Bouillerie członek sejmowej komisyi, budżeto« 
wej powiedział z tej przyczyny: P. Thiers nie. prze- 
staje powtarzać, że jest uczniem barona Louis, powi- 
nien więc przypomnieć swojemu ministrowi skarbu sło- 
wa barona Louis, który nienawidził  nepotyzmu. Pe- 
wnego dnia, gdy go petenci obsiadli, otworzył drzwi 
i zawółał niecierpliwie: „Czego chcecie odemnie? wa- 
szych rad nie potrzebuję, waszych denuncyacyj nie 
słncham! chcecie posad, mam tylko jedną do rozda- 
dania, to jest moją; weźcie ją, jeśli chcecie!* I za- 
trzasnął drzwi. : ) ZU: I0YDŃ 
— Nakładem księgarni” Manza'w Wiedniu wyszedł 
po niemiecku wykaz abecadłowy sądów pierwszej in- 
stancyi w Węgrzech i Siedmiogrodzie według organi- 
zacyi wprowadzonej tego roku w życie, Książeczka ta 
jest niezbędną dla wszystkich sądów i osób mających 
stosunki z Węgrami, m WJ 
emir. We czwartek dnia 22 lutego: Spazmy 
modne, komedya w 5 odsłonach przez Wojciecha Bo. 
gusławskiego napisana w roku 1797. —_. ay 
-— Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół sztuk 
pięknych w biskupim pałacu przy ulicy Franciszkańskićj, 
otwarta codziennie od godziny llej do 4ej prócz ponie- 
działku. Wstęp w niedzielą 10 c., w dni powszednie: 
20 eont, o t ; M 
„r— Dnia 19 i 20 lutego -pogoda; termometr dnia 19 
doszedł do — 0%6 vd — 506 R., zaś d, 20 do — 004 
od — 1098 R. Barometr stoi w mierze i to dość 
wysoko; dnia 21 lutego o godzinie 6ej rano wskazywał 
on 382.82, termometr zaś — 119,8'R. Wiatr wscho= 
dni słaby. Í f i 
—= „We czwartek dnia 22 lutego,: Katedry Sgo Piotra 
w. Antyochii, Wwy, Pe od Zdr 


TEATR. Pomimo, że w krótkim przeciągu czasti tyl 
już razy” przedstawiono ułamek dramatu“ Mickiewicza 
Konfederaci BarScy, : Wczoraj na' przedstawieniu tej 
próby arcydzieła wszystkie loże i krzesła były zajęte; 
tam tylko widać było niejakie luki, gdzie ich najmniej 
spodziewać się należało, to jest w parterze. Niejeden 
z widzów obcych, naglonych iateresami do wyjazdu, za- 
trzymał się, jak nam wiadomo, parę. dni w Krakowie 
aby. tylko być cbecnym na wezorajszem przedstawieniu 
Konfederatów. W kilku rolach widzieliśmy w drugim 
akcie korzystną modyfikacyę zapała, który w takie jak 
wczoraj ujęty karby, daleko większe wywierał wrażenie. 


w Stanisławowie. Dotąd jednak pogłoska ta nie spra- | Nastrój uroczysty nie zostawił i tym razem miejsca li- 


narodu, i wiązać się z najważniejszemi zagadnie- | pierwszym roku suma z dobrowolnych tych skła- 
niami życia. Znany wszystkim, szanowany powsze-|dek powstała, wynosiła 18.000 franków. Ustano- 
chnie dla wypróbowanej zaeności, łatwo znalazł |wiono poborców po departamentach; pomoc rozda- 
kilku przyjaciół, którzy do wykonania jego myśli|no weteranom sprawy narodowej i zakładom wy- 
chcieli przyłożyć rękę. Bohdan Zaleski i święto- |chowującym sieroty nasze. Nadeszło powstanie 
bliwy brat jego Józef, udzielili przedsięwzięciu ca- | 1863 roku i zaraz po niem najstraszniejsze klęski. 
łego poparcia, jakie imiona ich i stosunki zjednać | Stowarzyszenie na chwilę zdawało się zachwianem; 
mogły. Władysław Laskowicz przyniósł mu swoją |tak przynajmniej wyobrażał to sobie Królikowski, 
powszechnie znaną prawość i wdrożenie do Ścisło-|i dręczył się niewymownie, a w nocach. bezsen- 
Ści i porządku; takim sposobem zawiązanem zo-|nych modlił się o ratunek. W tej męce ducha, 
stało d. 2 marca 1862 r., w rocznicę pierwszych |spłynął też miłującemu taki ratunek z góry, a 
pięciu ofiar warszawskich, Stowarzyszenie podatko- |spłynął jak sam opowiadał nieraz, w myśli skapi- 
we. W pierwszej odezwie swojej założyciele wy- |talizowania podatku. Na przełożenie Karola, jeden 
chodząc z tej zasady, że emigranci z ofiarą wy-|z członków stowarzyszenia, a dawny jego przyja 
szedłszy z kraju, z ofiarą zrosłszy się na całe ży- |ciel Albin Januszkiewicz, pierwszy wniósł sumę, 
cie swoje, stanowią spółeczność najściślej solidar- | której procent równał się rocznemu jego podatko- 
ną, i dla tego w braku organizacyi powinni ją za-|wi; za tym przykładem poszło kilku innych. Sto: 
stąpić przyjęciem wspólnych ciężarów i obowiąz- | warzyszenie nabyło trwałości. Ośmielony tem za- 
ków; że w warunkach wyjątkowych, w jakich się |rząd, rozszerzył zakres działania, wypłacone wete- 
znajdują, obowiązki te muszą „być przyjmowane do- |ranom naszym pensyjki ogłosił za dożywotnie. Sto- 
browolnie, i że wreszcie najpierwsze obowiązki są | warzyszenie zamieniło się na Instytucyę czci 
względem starców i sierot zrodzonych na obcejji chleba. W okólnikach i sprawozdaniach jego, 
ziemi, wzywali wszystkich , aby przystępując do | Królikowski wykładał jakby arcana życia narodo- 
stowarzyszenia, naznaczyli stałą od siebie, stoBo-|wego, jak je pojmował: „Służba w przeszłości na- 
wną do możności ofiarę na te cele narodowe. Do-|szej, mówił, odbywała się przez ochetnika; jakby 
browolną tę ofiarę nazwali podatkiem, i ztąd|siejba po żniwach dopełnia gospodarstwa i stano- 
pierwiastkowa nazwa Stowarzyszenia. i wi jego egzystencyę, tak ochotnicy w systemie słu- 

Duszą całego przedsięwzięcia był Królikowski; wło-|żby narodowej musieli się uzupełniać przez cześć 
żył w nie wszystkie swe siły. Podatek dla niego było-|i chleb dla bohaterów i zasłużonych; w tem się 
znaką widomą poddaństwa naszego dla Najjaśniejszej |objawiło życie całej Polski.“ „Chleb zasłażonych 
Pani naszej, Polski; celem jego, spłacenie długów | (panis bene merentium) był jakby instytucyą obej: 
narodowych. Odzywał się do wszystkich, poruszał | mującą cały naród, przeszedł w obyczaje jego, dał 
tę strunę, która w każdem sercu pomimo różnych |życie gościnności, którą się wywdzięczano za za- 
opinij i waśni czasowych pozostała nietkniętą; ze- | sługi ojczyznie Święcone; wychodźtwo stanowiąc te - 
wsząd też, przy ówczesnem rozgrzaniu dusz, Odzy- |raz instytacyę Czci i chleba, to jest instytncyę 
wały się głosy potwierdzające. Spieszono z datka- | spłaty najważniejszych długów narodowych, tworzy 
mi, zapisywano się na liście opodatkowanych. W|tym sposobem nowych ochotników i najbliższy ma 


związek z Polską, 
gnych siłach." " ; A 

Sprawozdania ze “stopniowego rozwijania się In- 
stytucji, umieszczane były w dziennikach i pismach 
publicznych. Aoczaik nasz na swojem miejscu o- 
bowiązku tego dopełniał; zapisane tam są imiona 
wszystkich założycieli Towarzystwa, i później do 
tego wezwanych ziomków. Powtarzać ich tutaj nie 
będziemy. Ale Królikowski, choć tylko sekrzetarzem 
stowarzyszenia się: mienił, był właściwie jego ioj- | 
cem i duszą, jemu ono przedewszystkiem swój ro- | 
zwój zawdzięcza. Zawiązane zrazu w celu przyja ` 
ścia w pomoc weteranom i sierotom naszym, bez 
żadnych wygórowanych pretensyj, bez układanych 
naprzód paragrafów i ustaw, rosło ono jak wszy- 
stkie rzeczy wyższe i lepsze z myślą Bożą rozpo- 
częte, rosło siłą wewnętrzną w moe włożonej w nie 
ofiary i w miarę gorącości ducha. Królikowski od- 
dał mu siebie całego, znalazł w niem prawdziwą 
życia swego koronę i jakby jego wytłumaczenie. - 
Co tylko przeczuł i przemyślił samotnie, €o przy- 
jął od najlepszych i najwyższych dusz,*z jakiemi 
obcować danem mu było, co'u Boga wymodlił w 
chwilach największego rozgrzania ducha, wszystko 
to „myśli swych przędzę i swych uczuć kwiaty“ 
włożył w tę Instytucyę; i ktokolwiek z uwagą i 
miłością przypatrzy się jego życiu, ten uzna, że 
cały czas poprzedzający był jakby przygotowaniem 
do tych lat dziewięciu, które mu upłynęły od za: 
łożenia Towarzystwa do zgonu. 


która dźwigać się będzie o wła- 


(Dokończenie nastąpi.) 
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cznym oklaskom. Przejęcie było widoczne na wszyst- 


kich twarzach, a cechą najwyraźniejszą 


tego przejęcia | 
była uderzająca cisza. 


Ulla DREZNO SRR E REDE 

Wystawa sztuk pieknych: W salach wy- 
stawy umieszczony jest do sprzedania na dochód Bur- 
sy tarnowskiej Śgo Kazimierza stary obraz, wyraźnie 
francuskiej szkoły-18go wieku i wcale dobrego pędzla, 
przedstawiający ulubiony w tej epoce przedmiot najró- 
żnorodniejszego, artystycznego rupiecia, malowanego w 
sposób łudzący oko. Ocenionym jest bardzo skromnie, 
bo tylko 70 złr.; nie kładzie się jednąk tamy dobro- 
czynności, na okazanie której Bursa tarnowska najzupeł- 
niej zasługuje. 

Wiadomo bowiem, Że ten zakład za staraniem czci- 
godnego Zakonnika (X. Mikulskiego) założony jest w 
celu naukowego i moralnego kształcenia ubogich synów 
włościańskich, i godnie zadaniu swemu odpowiada. Te 
pobudki a przytem i artystyczna wartość obrazu skło- 
nily dyrekcyę, ża się chętnie przychyliła do żądania 
kuratoryi Bursy tarnowskiej *pośredniczenia w zakupnie 
obrazu przez wystawienie takowego w nadziei, że się 
znajdzie amator, któryby chciał nabyć zarazem ciekawy 
zabytek sztuki i zrobić prawdziwie dobry uczynek. 


ETYPIRSZEFMEJĘZZE E ZTORA ZO BYOZZŹ GOEZADZONNPC Z a z RZ, 


i handel. 
Komitet Towarzystwa gospodarczo - rolniczego 
REZ krakowskiego 

obwieszcza niniejszesa, że popis publiczny uczniów urzą- 
dzonej przez Komitet łancuckiej szkoły sadowników, 
odbędzie się d. 7 marca o godzinie 10 przed południem 
w Łańcucie. Komisyę egzaminacyjną złożyć raczą za- 
proszeni przez Komitet pp. : 

Jawornicki prezes Rady powiatowej łańcuckiej, 

X. Kąkolowski proboszcz z Kosiny, 

Dr Kozubowski prof. Uniw. Jagiel, z Krakowa. 

Jako delegat, Komitetu obecnym tam będzie radca 
Langie Karol z Krakowa. 

Dnia 81 marca r. b. wyjdą po dwuletniej nauce 
uczniowie Władysław Biederman , Stanisław Olszewski, 
Franciszek Ptaszek ze szkoły. na trzechletnią praktykę, 
wskazaną w art, VII ustawy z 81go marca 1870 szkołę 
tę urządzającej. | MAZ 

Ktoby przeto jednego z tych uczniów przyjąć chciał 
jako ogrodniczka na służbę, raczy się zgłosić po ko- 
niec lutego do zarządu głównego dóbr Ordynacyi Tań- 
cuckiej, wyszczególniając warunki służby. 

Na nowy od 1go kwietnia r. b. dwuletni kurs nauki 
w tej szkole przyjmie Komitet w bieżącym roku pięciu 
uczniów na warunkach ustawą wspomnioną wskazanych, 
a mianowicie: że przyjęci uczniowie własną odzież i 
pościel mieć muszą, bezpłatnie zaś dostaną mieszkanie 
opał, światło, żywność i naukę. Dobrze się sprawującym 
i pilnym w nauce Komitet kupi na zimę parę butów i 

= kożuszek. 

Starający się o przyjęcie udowodnić powinni dobre 
obyczaje, biegłość w czytaniu pisaniu i rachunkach i 
wiek nie młodszy od lat szesnastu. 

Podania o przyjęcie do szkoły wnosić należy bez 
stempla do Komitetu krakowskiego Towarzystwa gospo- 
darczo rolniczego najpóźniej do 15 marca r. b. 

Kraków dnia 12 lutego 1872. 


Prezes H. Wodzicki, i 
referent K. Langie, sekretarz J. M. Jawornicki, 


ospodarstwo, przemysł 


Sprawozdanie tygodniowe 
lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej 

o cenach zboża i produktów na placu lwowskiń 

od 8go do 15go lutego, 

Wywóz zawsze jeszcze w stagnacyi, ceny jednak u 
nas nie spadły, a najprzedniejsze gatunki pszenicy są 
nawet poszukiwane. Także i na Żyta zwiększył się po- 
pyt i tylko koniczynę i nasiona olejne ofiarują taniej. 

Pszenica 170 f. biała 10:25 do 10:75, żółta 9:75 
do 10*—, średnia :8:— do 9'50.— Żyto 160 funt. 
7:10 do 7:80. — Jęczmień 140 funt. 5:70 do 6 złr.— 
Owies 100 funt. 3:60 do 3:75. — Hreczka 140 funt. 
6:60 do 7 złr. — Kukurudza 170 funt. 8 do 8:25.— 
Groch 180 funt. 9 do 9:75. — Koniczyna 180 f. 45 do 
62 złr. — Na rzepak zimowy, letni Iniankę i nasienie 
Iniane nie ma obrotu. — Okowita 80 Trallesa 41 miar, 
gotowa 21:— do 21:25 złr., na marzec i sierpień 22:25 
do 22:50. 4 

W karczmie polnej zwanej „Wesoła* należącej do 
Chorostkowa (miasteczko Chorostków leży w powiecie 
Husiatyńskim, wieś Chorostków w powiecie Rohatyńskim; 
które z tych dwojga? Red.), skonstatowano dnia 11 
b, m. na 14 wołach tamże umieszczonych księgosusz. 
Środki ostrożności i środki gwoli przytłumienia zarazy 
zarządzono w myśl przepisów ustawy z d. 29 czerwca 
r. 1868. 


Statystyka zbiorów w Galicyi. Komitet To- 
warzystwa rolniczego we Lwowie otrzymał na statysty - 
kę zbiorów w 1871 r. 8,500. złr. 

Trzymając się już raz wytkniętych zasad i sposobu 


aż publ. realn. N. 24 w Duk 
jstwie obrony krajowej w Wiedniu licytacya przez oferty 
celem zabezpieczenia. dostawy w r. 1872 mundurów, bielizny, 
rzemieni i rozmaitych sprzętów dla piechoty i strzelców W 
obronie krajowej. 


ksego Szuwarskiego zmarłego w 1871 r. — Sąd kraj. lwow- 
ski posiadaczy zagubionych oblig. indemn. lwowskiego okręgu: 
Nra 21368, 21282, 8430, każda na 100 zł. 


Józef Konopka z synem wł. dóbr z Mogilan, Karolina 
Vesseli art. opery włoskiej z Odessy, Anna hr. Lubień- 


ter z Rzeszowa, Michalski właś. dóbr z Rosyi, Reichen- 
berg kupiec i Eber kupiec z Gdańska, Blunekowie bra- 
cia z Warszawy, H. Budyński ze Lwowa, A. Salomon 


TREŚĆ OBWIESZCZEŃ URZĘDOWYCH 
w Gazecie Lwowskiój z d. 19 i 20go lutego. 


Licytacye: D. 22 marca w sądzie pow. w Dukli sprze- 
li. — D. 4 marca w minister- 


Zawiadomienia: Sąd kraj. krakowski o wpisaniu 


firmy handl.: „Franciszek Ksawery Milieski handel zbo- 
żem“. — Sąd obw. Rzeszowski Jana Grzegorza Streszowa o0 
nakazie zapłaty 2404 złr. Siisslowi Lichtmannowi. — Sąd 
pow. w Skawinie Jana Szewczyka z Tyńca o wniesieniu 
przeciw niemu pozwu przez Michała Burdela o oddanie 
posiadłości w Tyńcu N. 108, rozprawa 6 marca. 


Zawezwania: Sąd pow. w Bełzie spadkobierców Ole- 


Przyjechali do Krakowa od 19go do 21go lutego. 


HOTEL SASKI: Franciszek :hr, Plater właśc. dóbr 
% Warszawy, August Stojowski właśc. dóbr z Drezna, 


ska właśc. dóbr z Przeworska, Michał Wysocki z Cie- 


szyny. 
HOTEL POLLERA: Beker kupiec z Hagen, Dr Ga- 


kupiec z Hamburga, Antoni Kelbel kupiec z Wiednia, 
R. Nerlich właś. dóbr z Kongresówki, Finger z Zako- 
pany, H. Siegler z Izdebnika, Milchen z Sierszy, Strze- 
cińscy bracia właśc. dóbr z Borowy, H. Jaeger kupiec 
z Wiednia, Kasparek starosta z Chrzanowa, Kochanow- 
ski z Bielska, Marya Golerowa właśc. dóbr z Kongre- 
sówki, K. Olszewski z Kongresówki, H. Reinisch z Biel- 
ska, Nerlich z Kongresówki, K. Mager z Pragi. - 


Nadesłane. 


ES 


Przypomnienie do wczesnej zamowy kosiarzy i pobie- 
raczy na sianokosy i Żniwa. Parobków z familią do 
trzechletniej służby można mieć zaraz posłanych przez 
Dom Komisowo-handlowy Ł. Sroczyńskiego, w Krakowie, 
hotel Saski. 


Nadesłane. 


Wszystkim shorum rzywraca siłę i zdrowie bez le- 
karstw i kosztów evalesciere du Barry z Londynu. 
Żadna choroba nie może się oprzeć delikatnej Fevale- 
scidre du Barry, która usuwa bez leków i kosztów wszy- 
stkie cierpienia, żołądkowe, nerwowe, piersiowe, płucowe, 
choroby wątroby, gruczołów, błon śluzowych, pęcherza, 
nerek, tuberkuły, suchoty, astmę, kaszel, niestrawność, 
zatkanie, rozwolnienie, bezsenność, osłabienie, hemoroidy, 
wodną puchlinę, tebrę, zawrót głowy, uderzenia, szum w 
uszach, nudności i wymioty nawet wśród ciąży, diabetes, 
melancholię, chudnięcie, reumatyzm, gościec i bladaczkę. 
Wyciąg z 72,000 świadectw o wyleczonych chorobach 
Świadectwo Nr 67,942. Glainach 14go lipca 1867. 
Panu Bogu i Pańskiej Ręvalesciere zawdzięczam wy- 
zdrowienie z okropnych cierpień żołądkowych i nerwowych: 
Jan Godez, wikaryusz probostwa Glainar 
p. Unterbergen pod Klagenfurtem. 
Swiadectwo Nr 62,914. Weskan 14go września 1868, 
Przez kilka lat używałem różnych lekarskich środków 
na chroniczne cierpienia hemoroidalne, wątroby i zatkanie, 
jednak bezskutecznie. Kupiwszy nareszcie w rozpaczy 
Pańską Revalesciere, dziękuję Fanu Bogu i Panu za ten 
śliczny wynalazek, który dla mnie tak dobryczynnym się 
okazał. Franciszek Steinmann. 


Pożywniejsza niż mięso, Revalesciere jest o 50 razy tań- 
sza niż lekarstwo. W puszkach zawierających /, funta 1 złr. 
50 C, 1 f. 2 złr. 50 C, 2 funty 4 złr. 50 c., 5 f, 10 zir., 
12 £ 20 złr., 24 £ 36. Revalesciere Chocolatóe w tabliczkach 
i proszkach na 12 filiżanek 1 złr. 50 cent. na 24 filiżanek 
2 złr, 50 cent., na 48 filiżanek 4 złr. 50 cent., w proszkach 
na 120 filiżanek 10 złr., 288 filiżanek 20 złr., 576 filiża- 
nek 36 złr. Miejsca sprzedaży: Barry du Barry et Comp. 
w Wiedniu, Walifischgasse Nr. 8; w Krakowie Jakób 
Goldwasser , Przy ulicy Grodzkiej pod L. 70 obok Wilda 
Józef Trauczyński, aptekarz pod „Koroną“; we Lwo- 
wie Rotlender, Z. Rucker; w Bochni Bulsiewicz; również we 
wszystkich miastach u znanych aptekarzów i kupców. Z Wie- 
dnia uskutecznia się przesyłka w różne strony za zali 


lub przekazem pocztowym, 
ERZE RADZE OWA ROTERE OCE 
Przegląd Polityczny. 


Megpesze Malegruficzne. 


Paryż 20 lutego, Włochy, Belgia i £zwajca- 
rya protestują każde z osobna, przeciw nowej usta- 
wie z d. 22 stycznia, która pod tytułem „droit de 
statistique zaprowadza opłatę cłową po 10 centi- 
mów od każdej przesyłki towaru. Postanowienie 
to bowiem sprzeciwia się traktatom handlowym. 
Journal des Dóbats donosi: Dzięki wdaniu się mi- 
nistra handlu Goullarda nastała między mini- 
strem skarbu i komisyą budżetową zupełna zgoda 
pod względem nowego systen u podatków nie- 
stałych. 


Rzym 19 lutego. Urzędowy dziennik ogłasza 


zbierania dat statystycznych, zebrano je i w tym roku|dekret zwijający poselstwo włoskie w Karlsruhe. 


za pomocą 'pp. delegatów strefowych, z większą atoli 
niż w poprzednich latach dokładnością, i przesłano mi- 
nisterstwu sprawozdanie wraz z tablicą zbiorów dnia 
27 grudnia 1871 r. 

Liczby przeciętne zbiorów zeszłorocznych wypadły 
z obrachunku, jak następuje: Na morgu wydała psze- 
nica 6'13 korcy, Żyto 4'6, jęczmień 5:8, groch 5:0, 
rzepak 8'55, owies 5'8; hreczka 4*0, kukurudza 4*5, 
proso 6'6, ziemniaki 24:9, buraki 70, koniczyna na 
nasienie 1 korzec, koniczyna na paszę 25'9 cetnarów, 
siano 11:86, inne pastewne rośliny 23'832, chmiel 4'6, 
len 3:66, konopie 4*8 cetn. 

Oprócz tego ogłoszono drukiem kosztem tejże sub- 
wencyi pouczającą rozprawkę o zbieraniu dat statysty- 
cznych przez Dr Pilata — i zarządzono litografię ma- 
py połaci wschodniej kraju naszego, z podziałem na 
naturalne strefy. Druk rozprawki już dawno ukończony, 
mapy wszakże litografia Pillera dotąd nie ukończyła, 

Remuneracye za r. 1870 już wypłacone zostały. Wie- 
lu z pp. delegatów zrzekło się przyznanej im kwoty na 
rzecz szkoły dublańskiej. 


Po wybudowaniu i otwarciu kolei z Brześcia do 8mo- 
leńsku powstała myśl połączenia Pińska z tą linią. Py- 
tanie to dotyczy potrzeb licznej. ludności prowadzącej 
znaczny handel zbożem i drzewem, a prócz tego wełną, 
sórami i tłustością. Ruch handlowy ma wynosić kilka- 
naście milionów rubli, Tymczasem Pińsk jest połączony 
ze światem za pośrednictwem dwóch kanałów: Ogiń- 
skiego i Dnieprowsko-Bużskiego, które nie są zbudowa- 
ne należycie i nie odpowiadają potrzebom żeglugi i zna- 
cznego ruchu handlowego tutejszej okolicy. Odległość 
Pińska od kolei wynosi 90 wiorst i podobno pewna 
kompania podejmuje się budowy, pod warunkiem, że 
kupcy pińscy zakupią akcyj nowej drogi za pół miliona 


rubli. Jeden z kupców oświadczył już chęć podpisania | 


akcyj za 200,000 rubli. 


Z CZANIEC ZO ZEE ZZOZ AF 


Opinione dowiaduje się, że Izba zwołaną będzie na 
d. 28 lutego. Zapewniają, że jenerał Sherman 
i syn prezydenta amerykańskiego Granta uda- 
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CZAS z Czwartku 22 Lutego 1872. 


dzą się z Neapolu do Egiptu a stamtąd wrócą do 
Ameryki. 

Rzym 19 lutego. Projekt ministra Selli 
względem przeniesienia służby skarbowej na banki 
mało ma widoków przyjęcia. Bank neapolitański 
i bank sycylijski odrzuciły propozycye robione im 
przez komisyę sejmową. Otwarcie Izby nastąpić ma 
dopiero w początkach marca. Deputowany Boselli, 
sprawozdawca komisyi wystawy powszechnej wie- 
deńskiei, przedłożył ministrowi handlu wnioski co 
do potrzebnych środków dla ułatwienia udziału 
w tej wystawie przemysłowców włoskich. 

Rzym 19 lutego. Na wczorajszem przyjęciu 0- 
bywateli rzymskich w liczbie tysiąca, Papież zale- 
cał im modły za zgromadzeniem narodowen fran- 
skiem, które wkrótce zajmować się będzie spra- 
wami papiestwa. 

Bern 19 lutego. Rada narodowa obstaje przy 
uchwale swojej co do artykułu konstytucyi © 
szkole. Artykuł ten brzmi: Związek ma prawo za- 
składać szkoły politechniczne i inve wyższe zakłady 
naukowe. Kantony mają się starać o obowiązkową 
bezpłatną naukę i zostawia im się trzy lata czasu 
dla jej zaprowadzenia. Związek naznacza mininum 
żądań pod względem szkoły początkowej. 

Drezno 19 lutego. Izbę niższą doszedł dziś 
dekret, na mocy którego ważność ustąwy tyczącej 
się zaprowadzenia konsystorza krajowego wymaga 
uchwały sejmu. Dep. Ludwig wn'ósł wyznaczenie ko- 
misyi dla rozebrania kwestyi, czy zakony ducho 
wne mają być wbrew konstytucyi dozwolone. 

Eomdysm 19 lutego. Dzisiejszy Observer podaje 
zastępujące wiadomości: Donoszą nam, że pewna 
firma handlowa w City upoważnioną została przez 
austryacki bank interwencyjoy do proponowania 
komitetowi posiadaczów papierów zagranicznych 
umowy tyczącej się długu greckiego. Sądzą, że pro- 
jektowana umowa ma wielką nadzieję powiedzenia 
się, gdyż wchodzi ona w sprawę budowy kolei że- 
laznych greckich, a dla wykonania ich bank inter- 
wencyjny reprezentuje znaczną spółkę bankierów 
francuskich i niemieckich. 

Londyn 20 lutego. W Izbie niższej odrzuco- 
no 268 głosami przeciw 241 wniosek Crossa, aby 
naganić mianowanie Colliera (sędzią najwyższym 
Red.). Times spodziewa się, że Ameryka zmieni 
swoje zapatrywanie się. W przeciwnym razie Anglia 
mie odstąpi od traktatu wasbingtońskiego ani go nie 
odwoła. Utrzyma ona po prostu swoje własne sta- 
nowisko i w sposób przyjacielski układać się bę- 
dzie nad nowemi wnioskami, jakie Ameryka mo- 
głaby podać. 

Londyn 20 lutego. W Izbie niższej oświad- 
czył Enfield na zapytanie Greave, że rząd 
francuski nie obłoży dziś bawełny indyjskiej i weł- 
ny australskiej cłem różniczkowem, jeżeli te wprost 
przychodzić będą na okrętach angielskich albo fran- 
cuskich. Nie będą także pobierane dodatki ełowe 
po za traktatem handlowym z r. 1860 oznaczone. 
Pod względem tych ostatnich prowadzi się kore- 
spondencya obu rządów. 

Nowy Jork 19 lutego. Izba reprezentantów 
uchwaliła bil znoszący cło od kawy i herbaty. 


aaeeea 


Nowella o wyborach bezpośrednich z konieczno- 
ści przyszła wczoraj pod obrady Izby niższej Ra- 
dy państwa w drugiem czytaniu. Jak łatwo było 
przewidzieć, dyskusya skończyła się na tem sa- 
mem posiedzeniu. Telegram nam*doniósł, że no- 
wella przeszła 104 głosami przeciw 49. Było obe- 
cnych 153 członków, miała więc nowella potrze- 
bna większość */, głosów. Wieczorem zapóźno już 
do umieszczenia w dzienniku, doszedł nas tele- 
gram, że 36 Polaków głosowało przeciw ustawie. 

Według informacyj dziś z Wiednia przez nas 
odebranych, pięciu Dalmatyńców przeszło z obo- 


czką |zu opozycyi autonomicznej do przeciwników. Pola- 


cy stanęli jak jeden mąż. Delegacya galicyjska 
składa się, jak wiadomo, z 38 członków, z tych 
jeden p. Janowski, świętojurca. Na 37 więc człon- 
ków 36 wotowało przeciw nowelli. Brakowało tyl- 
zo p. Rydzowskiego, obłożnie chorego w Krako- 
wie. Pokazuje się zatem, że jeżeli p. Grocholski 
żądał imiennego głosowania, to nie dla tego, jak 
pisze N. fr. Presse, aby nie był pewnym Polaków, 
i chciał na wątpliwych wywierać nacisk, bo dele- 
gacya nasza jest dla Niemców wzorem solidarno- 
ści, ale że chciał wiedzieć, i to słusznie, kto w o- 
pozycji pozostanie, a kto odejdzie. Również śmie- 
szną jest uwaga Pressy, która pisze o nieobecno- 
ści 9 Polaków, mając zapewne na myśli swoją 
„dyplomatyczno - parlamentarną" tranzakcyę na 
„nieobecność* wyrachowaną. Owóż takiej tranza- 
keyi nie było wcale, bo w Izbie nie było nawet 
zwykłego 5%/, nieobecnych, brakowało wszystkie- 
go tylko pięciu członków. Inna więc była tranza- 
kcya, ale głośna i jawna co do cyfry, Bo ponie- 
sioną klęskę opozycyi spowodowało nagłe odstą- 
pienie jej przez Dalmatyńców. 

Już przed zebraniem Rady państwa rząd usiło- 


wał zapewnić sobie komplet Izby, i w tym celu 
ujął sobie pięciu posłów z południowych krajów 
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to jest z Istryi, Tryestu i Gorycyi. Te trzy kraje 
przysyłają sześciu posłów, każdy po dwóch; pięciu 
więc z tych sześciu pozyskał sobie rząd, jak po- 
wiadają, jeszcze przed otwarciem Rady państwa, 
aby miał komplet zapewniońy. Tych pięciu dawnych 
sprzymierzeńców opuściło jaż dawniej szeregi opo- 
zycyi. Reprezentant ich p. Vidulich był w komisyi 
adresowej, i tam szedł w żaufaniu do obecnego 
rządu dalej aniżeli wiernokonstytucyjni, stawiał 
bowiem poprawkę do ustępu wyrażającego zaufa- 
nie dla wiernokonstytucyjności rządu w tym kie- 
runku, aby rządowi wyrazić „bezwzględne* zaufa- 
nie. Konsekwentnie z p. Vidulichem głosowało pię- 
ciu jego kolegów południowców podczas adresu za 
wyborami bezpośredniemi, tylko szósty p. Czerne 
pozostał był autonomistą. 

„Do przeprowadzenia nowelli rząd potrzebował 
więc tylko kilku jeszcze głosów. Udał się do p. 
Czernego i pięciu Dalmatyńców i pozyskał ich so- 
bie. Do poniedziałku p. Czerne i Dalmatyńcy byli 
jeszcze przeciwnymi nowelli, nacierali nawet na 
delegacyę naszą, a dopiero wieczórtego dnia nastą- 
piła nagle ostatnia faza. Jak się to stało, tłóma- 
czy poniekąd Tagblatt w rannym wczorajszym nu- 
merze, a zatem pisanym w poniedziałek w nocy, 
że rząd dowiedziawszy się, iż Dalmatyńcy jeszcze 
są przeciwni nowelli, postanowił jeżeli przeciw 
nowelli głosować będą, natychmiast sejm dalmacki 
rozwiązać. Czy więc posłowie dalmatyńcy tego się 
ulękli lub inne mieli powody, nie wchodzimy; dość 
że przeszli do obozu wiernokonstytucyjnego i spra- 
wili, że nowella otrzymała */, głosów większości 

Taki był przebieg głosowania, według naszych 
informacyj. Pokazuje się, że dobrze twierdziła 
Bohemia, zaręczając, że rząd ma zapewnioną %3 
większości to jest 104 głosy. Pisała to w niedziel- 
nym numerze, a my we wtorkowych uwagach nad 
artykułem Gazety Narodowej umieściliśmy. Przy 
tej sposobności musimy także wspomnieć, że wczo- 
rajszy -Ost und West jeszcze pisze o nieobecności 
„Galicyanów* mającej sprowadzić pożądaną dla no- 
welli większość, opierając się na Pressie i nie wąt- 
piąc, że to uczynią dla uzyskania jakowych kon- 
cesyj. Niechże się Ost und West teraz z swymi 
Dalmatyńcami rozprawi, a na "przyszłość charak- 
teru polskiego nie podejrzywa o podobne „tran- 
zakcye.* 

Całe to odniesione zwycięstwo w Izbie dowodzi, 
jak roztropnie było nie liczyć na rozdwojenie w 
stronnictwie niemieckiem, o którem mówiono. Pi- 
saliśmy już: „kruk krukowi oka nie wydzióbie* — 
i nie wydzióbał. Ani jeden głos niemiecki nie dał 
się słyszeć przeciw nowelli, a tem mniej brako- 
wał wiernok >nstytucyjnym. Zdaje się, że cały krzyk 
przez N. fr. Presse podniesiony był tylko na to, 
aby w razie przegranej, na kogo zwalić przegra: 
ną — „młode Niemcy* wybrane więc były za ko- 
złą ofiarnego. Tak trafnie osądził Tagblatt pisząc: 
„Poco ten hałas? „Młodzi* pewnie będą za no- 
wellą głosować, we wszystkich ważnych sprawach 
gabinet popierać będą w karności jak „starzy.“ 
Że chcą osobny klub załeżyć, aby nie być razem 
z ludźmi, co żądają bezwarunkowego posłuszeń- 
stwa, tem jeszcze nie zdradzają kKonstytucyi ani 
niemieckiego narodu, jak to woła dziennik chcący 
być organem gabinetu, a który nie waha się po- 
wiedzieć, że artykuł bismarkowski w Nordd. allg. 
Ztg przeciw „młodym* wymierzony. Poco więc 
zgrzytać i gniewać się, lepiej gdyby się „starzy* 
zdecydowali dać należne Polakom koncesye, i sta- 
rali się pozyskać ich dla bezpośrednich wyborów, 
bylibyśmy wszyscy już o wiele dalej*... Owoż zda- 
je się, że cały ten rozkład większości był tylko 
pozornym manewrem, na przypadek klęski przy- 
gotowanym, zwycięztwo czyni go zbyteczaym. 

Nie wiemy jeszcze wcala o rozprawach nad ela- 
boratem, jakie na wczorajszem wieczornem posie- 
dzeniu wydziału konstytucyjnego odbyć się miały. 
Zwycięztwo odniesione w Izbie, wątpimy, aby się 
amiarkowabiem i wyrozumiałością odbiło. Według 
Tagblattu, „żadnej nie ulega wątpliwości, że skoro: 
by tyiko rokowania ugodne z Poółąkami nie udały 
się, sejm galicyjski natychmiast po zawotowaniu 
budżetu rozwiązanym zostanie. To nastąpi, cho- 
ciażby Polacy ustępstwami groponowanemi byli 
zadowoleni, ale nie chcieli podjąć się rękojmi, że 
ich sejm na ugodę przystanie. Tej rękojmi Pola- 
ty nie cheg się podjąć, i rzecz tak stoi, że o u- 
godę galicyjską nie można dalej traktować, do- 
póki rozwiązanie sejma nie nastąpi, aby mieć do 
czynienia z ciałem z nowych wyborów wyszłem*. 
Czy tak rzecz stoi, nie wiemy, ale że do rozwią: 
zania sejmu chce koniecznie stronnictwo niemiec- 
kie doprowadzić, nie wątpimy. 

Jest to ulubiony temat wyzyskiwany teraz prze- 
ciw Polakom, że Austrya nie może dać Galicyi u 
stępstw, albowiem Rosya i Prusy (co w tej mierze 
dziś jedno) wywierają nacisk dyplomatyczny. Pi- 
saliśmy już na tem miejscu w numerze sobatnim 
uaszego pisma, to jest 17g0 bm., że zaręczyć mo- 
żemy „iż do popielca żadnej w tym przedmiocie 
noty dyplomatycznej nie było ani nawet nic wa- 
żnego nie zaszło“. Owoż, że od popielca dotąd nic 
nie zaszło, wiemy z Pressy. Mówi ona w numerze 
wieczernym z 20go, że wobec różnych sensacyj- 
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nych wiadomości o przedstawianiach ze strony 
Prus i Rosyi z powodu koncesyj, jakie Galicyi na- 
dane być mają, może zapewnić z „najlepszego 
źródła“, że o tem w ministerstwie spraw zagra- 
nicznych nic zupełnie wiadomem nie jest. Nie po- 
trzebowaliśmy tego potwierdzenia naszych donie- 
sień, ale podajemy je na dowód złej wiary, zjaką 
mamy do walczenia. BĘ 
Pogłoski o ciężkiej chorobie Cesarza Wilhelma 
były przesadzone. Ma on się znacznie lepiej. 
Gaz. krzyżowa donosi, że prezes naczelnej rady 
kościelnej ewangielickiej, tajny radzca Mathis, o- 
trzymał na żądanie urlop ze względów na stan 
zdrowia. Urlop ten wydaje nam się być wstępem © 
do dymisyi. Rada naczelna kościelna traci coraz 
więcej charakter juryzdykcyi i hierarchii kościel- 
nej, odkąd rząd rozstrzyga z izbą bez jej pytania 
się kwestye kościelne, i narzuca jej swoje teologi- 
czne zapatrywania się. Racyonalizm rozsadza pro~- 
testantyzm z pomocą rządu. Coraz większa liczba 
księży ewangielickich występuje z swojemi własne- 
mi poglądami teologicznemi, a Rada kościelna zbez: 
władniona, pociąga ich więcej dla formy niż dla 
rzeczy przed swój trybunał, gdyż nie zmusza ich 
do złożenia obowiązku kaznodziejów. Zapisujemy 
ten objaw jako wielce znaczący i łączymy go z- 
urlopem Mathisa. DE ei0 
Od parę dni piszemy o rozdzieleniu się ciała 
prawodawczego francuskiego na dwie połowy: ro- 
jalistów i republikanów. Wprawdzie hr. Chambord 
nie podpisał tak zwanej „fusyi* obu linij burboń- — 
skich; niemniej jednak zwolennicy ubu tych linij — 
łączą się, gdyż każda z tych dwóch partyj maie- 
ma, że wspólnicy dzisiejsi przyjmą jej supremecyę. 
Orleaniści sądzą, że Bourboniści przejdą na ich 
stronę, aby ochronić Francyę od republiki; Bour- 
boniści mn emają, że Orleanie zdadzą się na łaskę 
hr. Chamborda, byle mogli stanąć bliżej tronu. 
Lewy środek stara się natomiast zjednoczyć repu- 
blikanów wszelkiej barwy, mniemając, że się pod- - 
dadzą Thiersowi, byle uniknąć restauracyi. Wszy- 
stko to trwać jeszcze może, póki Niemcy w kraju; — 
ale po wyjściu ich, stronnictwa nabiorą więcej śmia- 
łości. Dla wielu więc spłata kontrybucyi niemie- — 
ckiej jest kwestyą zarazem urządzenia Francyi. - 
Dopóki Niemcy w kraju, Thiers jest bezpiecznym. 
Gabinet angielski odniósł w obu izbach słabe 
liczebnie zwycięstwo z powodu nominacyi Colliera 
najwyższym sędzią. Gdyby nie ta okoliczność, że — 
nie chcieliby dzisiaj torysi kusić się o władzę, 
gGż sprawa „Alabamy* spadłaby im na głowę, 
gabinet nie ostałby się. i 


Ostatnie depesze telegraficzne „Osasu.“ i i 


Paryż 21 lutego. Listy z Rzymu utrzymują, 
że Papież podpisał okólnik zwołujący sobór po- 
wszechny albo do Malty albo do Tyrolu. Papież 
ma wyjechać. = 

Lipsk 20 lutego. Wczoraj wieczór licznie ze- 
brane zgromadzenie stowarzyszenia dobra powsze- 
chnego uchwaliło adres do Bismarka z powinszo- 
waniem szczęśliwie rozpoczętej walki z wewnętrzny- 
mi nieprzyjaciołmi państwa Niemieckiego i wolno- 
ści niemieckiego ducha; oświadcza ten adres, że 
założyciel państwa Niemieckiego w tym okresie 
swojego historycznego działania postępuje w zgo- 
dzie z najgłębszemi dążnościami ludu niemieckie- 
go; wyraża nadzieję w sercach wszystkich przyja- 
ciół ojczyzny tkwiącą, %e naród zjednoczony pod 
swoim wielkim przewodnikiem ma świadomość ca- 
tej swojej siły w tej najcięższej walce; że jak przy- 
wrócenie zewnętrznych granie cesarstwa Niemie- 
ckiego, podobnież zatarte przez własne zatargi i 
obey podstęp granice między nieprzedawnionemi 
prawami władzy państwa a tysiącoletniemi usiło- 
waniami hierarchii, na nowo będą wytknięte i za- 
bezpieczone, i że ludowi niemieckiemu w państwie 
bezwyznaniowem przyznane będzie prawo przy- 
nawania się swobodnie i indywidualnie do przekonań 
swoich religijnych. 


Kursa. Wiedeń 21 lutego godz. 12 min. —. 
5% zjedn. dług państwa banku 62:20. — Zjeda. 
dług państwa w srebrze 70:80. — Losy z r. 1860 
103:—. — Akcye banku 849.— Akcye kredytowa 
350:50. —. Londyn 113:45. — Srebro 111:90. 
Dukat 5:41. — Lombardy 208:60. Lesy z roku 
1864 147:50 — Akcye franco-austr. 13550, — 
Napoleony 9:3'/,.—Akcye kol. gal. Karola Ludwika 
262:—. — Akcye kol. Lwow.-Czerniow. 164:—,— 
Ake.: kol. północ. - wschod. 165'50.— Akcye banku t 
awiazków. (Vereinsbank) 115:50. — Akcye banku | 
jeseral, ——, — Renta w srebrze 70:70, — Oblig. 
imdemniz. gal. 75:20 — Akcye banku wiedeń. dia 
obrotu ogoln. 207:50. Akcye anglo. -~ banku 368.50 
Akcye kol. rządow. 400—.— Akcye kol. sisdm. 
194—.— Akcye kol. Rudolfa 176:—. — Ake. kol. — 
Pardubic. 18550. — Akcye kol. północ. 22750— 
Tramway 242*—— Akcye banku budowy 125:20— 
Akeye kol. wsch. 154:50 wpłac. Akcye kolei Alfól. 
184 50.— Akcye banku anglo - węgiersk, 115—— 
Austryacki bank ogólny 214*50, 

Usposobienie giełdy: mdłe. 


REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY 
Antoni Kłobukowski. 


Odchodzą  |Przychodzą. 
„rano_|po poł.|_ rano [po poł 


Pociągi osobowe 


l i pieni 39%, węg. pożycz. kol. Kolei półn. Ferd a 
Kurs papierów i pieniędzy. |5% węg, pożyca. ol | o soltio — | rządowej $ a | — z z” (ERE 100,8 w. a 94 Sol og „|duworony anziaski | ta A5 11 35 
3 AUC HECE — , s. | 92 5 5|impe kion | —<ZIES © JE 4 
| płacz | Listy zastawne. *  Pardubickiej . |185 50|186 — | Zolsj rząd, St. 500 f.|135 50|134 50|Sre raay rosyjski. J3 zolta — | 7 Zrakowie: lwowski tar of TL80: 10.39) CL 
łądnją płacą | „, Banku nar. los, . | 89 90| 89 75| „ południowej . |209 80/209 60| > . Mala. 1857 „J182 --|131 — |Srebro, kupony. . . [113 26/111 75 » S aaa REEE. 
RO COED 1 galicyjskie . « . | 78 —| 73 —| „ Galicyjskiej . |263 --|262 —|Kol. pořud. St. soo fr-1123 50/113 25|Talary zwiąskowo . | — =| — — weak ee WEEdO S 
Sreb. aow. obr. 100 2.127 50 26 75 5 » » O+ OosQ | | =* — 83 — Czerniowieckiej 164 —|163 — n Bony 1870-1874 6% — —| — —|Pruskie bilety kas. . [1 6575/1 6950 2 Piątek i Niedzielę g 7.27 7.— SA = 
Listy zast. pol. z kup. |91 — | 89 50|5 » gal. zakt. kr. włoś.| 92 —| 91 75 Kol. węg. półn. wsch.|167 —|166 75| „ pół. C.F.100f.m.k.| 90 —| 89 60 : S 6:3 EE 
isty zast. pol. z kup. PL — | 99 505? węgiersk.losow. | 80 —| 89 50|ka, Rudolfa 200 f.sreb.|175 50/175 _| » » „ za1004-w.a.| 87 — | 66 50 ra ois="" s wiedeński || 4648) 3.30? | 9.6 
Ruble zx za 100 rub.Jis? — 156 25|5„ zakt. kred. austr.| — —| — —|Akc. kol. Alf. fiumań.|186 — |184 50 Br w sreb. 5'/, w.a.|105 20/104 80| p wéw 19 lutego na Oświęć. wrocławski| 6.3! — | 9.538 | 3.21 
Talary prus. za 100 tal.|169 — |168 25|5 n zakł. kred. austr. n n Kosz.-Bogum.|194 50/194 — |Kol. zachod. (zes. za ż „ doWrocław. mysłowie. s—| ZR KS 3,26 
Banki TEG zal50złr| 89 | 89 spłacal w 85 lat. |1065 —|164 50] „ s» Siedmiogrodz.|194 75/194 25/100 fl.w.a. sr,100fi.w.a.] 34 —| — —|Dukat holenderski „| 5 43 | 5 36 2 warszawski SZER | RS 6.30 
Srebro Movo austr. . |112 s0111 25]5% Domin. pań. 120.120 75/120 25} » n Cisańskiej . 290 25 Eo 45|£ol. poład.-pół. niem. a cesarski . . .| 5 45 | 5 88 ju Wieliczce: krakowski — | B—| 938 — 
Dukat ważny. . . „| 550 | 5 40 > ; m m wschod. węg.j155 25/154 75/— 5% — za 100 flj — —| — — |Półimperyał rosyjski | 9 20 | 9 6 |w Tarnowie: krakowski |n.12.31| 212)n.12.26] 3.3 
Napoleon Qor 9 10 | 9 — | 7 yczki lołeryżna. » n austr. północ.- — — w srebrze „| 97 50| 87 —|Rubel srebr. rosyjski | 1 81 | 1 %5 5 „  miesz.| 9.52] — | 943] — 
Półimperysły rosyjsk.|- — |- — |Uo5y pożycz.zz. 1833/316 — 316 75 zachodniej . |321 50/321 - |Kol.Gal.K.L.300f.w.a. papier. > 57 | 156 lwowski 35| 12.31] 3.24) 13.14 
59, gal. listy zas. z up. 84 —- | 8326] » » p 1854] 94 50| 84 — Franc. Józefaj210 25/208 75| (w srebrze 5%% za100)J106 56/106 — |T E 1 A a a | i miesz => 558 — 5.38 
APE 0|75—| » >» 1860|108 — 102 75|Akcye bank. anglo an.|371 50371 gol. Gal. K. L. Emis.II.|103 60|108 - |Lięty z. To.kr.gal 5%, |68 59 |83 — lw Rzeszowie: krakowski |n. 241| 5. GJn. 2.35) 5— 
Obl. Indemniz. z kup. | 27 75| 16 75| » „a 1864|148 — |147 75| „ n» angl węg|!15 — |114 50|Kol. Liw. Cz. po 300 f. s on _n 4h35 60 |35 20 5 a  miesz.| — AE 
Ako kg zdyw.bezk| aca | 261 | » Comorente . . | 24 —| 23 —| „ nustrya. ogóln. |216 -|315 — | (warebrze 5, za 100)| 9 bal 38 -7 |Listy zast. Banku hip.|89 = |88 50 sa jn 18] — ja i — 
L.(zerzowieck.| 166 | 163 | » Kredytowe . . |190 —|189 —| „ Zakł. kred. wọgj173 —j172 50| » » p 67.| 88 60| 88 40|Qpligi indem. bez kup.|75 60 |75 20 » iwowski 9.28] — | 919] — 
Ake 6 B.GQ.d.H iPle7 -- 74 75 | „ żeglugi parowej » bank. frank. austr. 137 75|127 25|Kol. Sied. fl. 200 w.a.| 93 25| 93 —|Ątcye kol. gal. b.kup.|263 50|262 £0 5 miesz.) — 244] — 3.34 
Li 7 ust. zak. kr. z |z| SE na Dunaju . . | 99 75| 99 25| „ „ węgierskiego 115 50|115 — | „ks. Rudolfa po3004. n „a ÌWOW.-Czer.|165 — |163 %ój,y Przemyślu: krakowski 5—| 7.54] 454] 7.39 
Ea ban. rustyk. |- — |- — | » Msięcia Saim . |42 —|41—| » d hanc R ONOÓ. 94 25) 94 —|Akcye Banku hip. gal.|163 — 161 — zy „ miesz.| — | 432] — | 417 
5 th a = = ip. | = —| = — . CZ . ek 5 
Listy galic. ban. hip. |— — |— — 4 * » Klary z La A El bi SĘ Reni. pallcy]| eae 5%/,28100) = | EL | a 8 lwowski l g: kor eap 
Losy prem. węg. .|111 —|108 50] » 55 e.e » a p i] cp A 3 K — | 10.35 
„ hr. St. Qenois | 30 —| 29 — we Lwowie ow. Zegl. par. na 19 lut miesz.| 10.53] — | 10.38] — 
l? miasta Budy .| 32 50! 3150| „ wied. d.obr.płod.j236 50/235 50 za 100 f. m. k.| 94 --| 93 —| Wars. 19 lutego ue Iujowie: krakowski ln. 3.30] s.f w3%| 11— 
» km Windiachg. | 25 —| 24 —| „ galic. hipoteczn|i64 — |160 — |Austr.Loyd 100f,m.k.| — —| — — [pyty zast. 1 ser. rub.| 96 3090 — š APA oa S BZ - 
Wieden 20 lutego „ r. Waldstein | 23 50| 23 50| „ austr. ow.|116 —|115 50|Tow.praga. przem, żej.| 2 Ber. 89 10/88 70 z brodzki 8.52|n.11.50] 2.50m. 7.38 
: 220| » bz Keglevich . | 16 —| 14 | » dla obrot. ogól |208 — |207 — IDA 02 UE 24 kuma s. | > |-684 > czerniowiecki | 10.49) 10.20 — | — 
5" zjed. dług pań. ban./63 30 |63. » Rudolfa . e ej 15 50| 14 50| „ To.wyr.ceg.ma- Listy zastaw. nowe „ | 89 40/89 10 |jw Brodach: lwowski p. 3.23| 10.50] 3.23| 12.24 
E E Ra Pożyczka miasta Sta- ay .weLwow.| — | — Waluży, pony „ | — —| —f9;iw Tarnopolu: lwowski „| 541| 2.50]p. 1.17) 8.18 
n1 02h; waże pa gg „ | qisławowapo 20zł] 26 — 38 —| „ re tyf. mpiya = Qezarskie korony . . | 6 44 | 6 42 |Listy likwidacyjne „ | 16 —|— — (w Podwołoczyskach:Iwowski| 11.—| 640) 7.47) 4. 
E IN rak 31 — 180 40 w Czerniowcać A » dukat na —— |- — s kupony — —|— 862w Czerniowcach : lwowski — = | 9. 
n an W 75 50 76 20 |4kc. banku i przem. Obligi pierwszeństw. = 5 as k — -| — — Kolej warsz. wiedeńska 89 75| 89 Z5jw i asza krakowski | 11.33] — c drań Lie, 
» o2 on fnkowińjz6 — |75 — |Sanku narod. auste, [asi edo | o AOA ostrza Z e E E a E E U paroek Feee kena 
UP aa i jestrzańs. —| — —|Napoleondozj . e » k erezpolk: | — — $ aae i FS = — 
„ fiedmiog.|27 — |76 — Zakłądu kredytowego [351 50/351 25|Kolei az HEE TA AN PR Fryderyki na że E 5 z pa Z Zhoz sej” Wiedniu: krakowski ł 8. | sa| 25 SĘ 


| Pefrezka głodowa gal. — = |— = 


Żeglugi par. ts Due. |638 —|636 —| y 


3 "OŁAŚ z Czwartki 22 Lutego 1872. 


„stoj, psk i aaaea] 
Piwo Pilzneńskie. E 


ran syfilitycznych 
| 
Browar, którego wyrób pod nazwiskiem „PILSNER BIER“ [EJ 
znanym jest od roku 1842, istnieje pod firmą: aj 


„Bürgerliches Brauhaus in Pilsen,“ 


EAU oes CORDILIERES, 
WODA PRZYGOTOWANA według RECEPTY od INDYAN, ~ 


leczy szybko i radykalnie najgwałtowniejszy ból zębów, zapobiega psuciu się zebów 
i krwawieniu dziąseł, Użycie codzienne tej wody, jak również PROSZKU KOR. 
DYLIERSKIEGO. zabezpiecza zęby od pruchnienia. Metoda użycia w polskim języku, 

|. Skład główny w Paryżu na ulicy, Hauteville Nr: 61, — w Krakowie w aptece p: "Trauczyg:. 
skiego pod Koroną w Rynku głównym, — we: Lwowie w aptece p. Mikolascha, — w Brodach n 
aptece p. „Kullaka, — w Warszawie w Składach „materyałów aptecznych pp. Fer. Aug. Galleg 
dwika Spiessa, — w Poznaniu w aptece Dra Mankiewicza. { 


wi Potrzebną jest 
= posiadsjąca g üntownie : 
język francuski i polski: 


Bliższa wiadomość w Biurze Hotelu Saskiego: | {i1 


BIURO ZLECEŃ 
A P. Świerczewskiego 1 Spółki 


(407) 


s 
w 


. w, 
0,1 Lu. 


E 


(20 -8-24) i 
; | a piwo ztego browaru może być natenczas tylko prawdziwe spro- EE EETA = AJ ; x 
v7 me og aan AA e T e a KE [$ wadzane, jeżeli się adremje: Bürgerliches Brau- mcy ja Z> a r OEB | 
Ma zaszczyt zawiadomić JJ. „ oraz WW. 0-| FS i i żel haus in Pilsen. ; W 4D są ' ODER 
byvat 26 ma nadenodzącą porę masie. |(0L0] zdal [L] 0P, Gytynany aaa gig o a 2o ciasnien rocznie 
ów otrzymało następujące przedmioty: życiu będące, a trudne do zażycia: w skutkach (41-42 62) Browar obywatelski. : 2) pomiędzy, któremi 
. Biewniki ręczne do sadzenia | zaś swoich wątpliwe kubeby i kopajwy z rzędu i f i 


buraków i kukurydzy, konstrukcyi Julju 
sza Nathmillera inżynier-mechanika, nader prak- 
tyczno i tanie, wypróbowane w Szkole rolni- 
czej czernichowskiej i przez różne Towarzy- 
stwa Rolnicze chlubnie za najpraktyczniejsze 
uznane. 


2 Nasienie buraków olbrzy- 
mich żółtych z dóbr Krzeszowickich. 


3 Wszelkie nasiona jarzynne, 
ogrodowe, leśne i kwiatowe oraz flan- 
ee iutensylia ogrodowe z renomowanego 
_ domu handlowego Friderik Adolf Haage jun. w 
Erfurcie. 


lekarstw wypiera. Bądź w-sprycowanjach,; badź 
wewnętrznie użyty, pokonywą z pewnością wszyst- 
kie nieznośne dolegliwości, jakiemi są: rzerzączki, 
upławy, osłąbienie kanału, otoki pęcherza. 

Z powyżej wymienionemi, specyficznemi Środ- 
kami, łęczy się jeszcze maść przeciw -liszajowa, 
preparacya do kąpieli mineralnych (Bains mine- 
raux), maść przeciw -hemoroidalna, pigułki wy- 
czyniające ze krwi zarazę, 


3 główne wygrane po złr. 250,000 R 
TRG „ 220.000 | 
% € " » KO 200,000. dk. 

Eo, : „150,000 
: A H) ” 9 110.000 | 
t Jeszcze wielka ilość po zł. 60,000, 50,000, 40,000, 30,000, 
i gra się, posiadając kwit udziałowy mego 74 
Towarzystwa 'S ry Sruby A. 
z 18 uczestnikami z 25 kwartalnemi ratami po 6 zł. Ta ulubiona grupa zawiera, 
wszystkie w Austryi istniejące losy pożyczek panstwo- 
wych i prywatnych. Małysza AO 
Sag BO zupełnem wpłaceniu, . kwota powzięta za sprzedaż tych losów wedle kursu roz- 
dzieloną zostanie pomiędzy uczestników. Należytość stęplowa za dokument wynosi raz ną 
zawsze 99 e. Zaraz po złOżeniu BE” bierwszej =wartal-= | 
nej raty zł. 6 GREG gra się na najbliższem ciągnieniu Losów z 1864 r. | 


WY” GL. L Marca, „losów Rudolfa w a. '1 kwietnia, losów Tasbprulzskich HI 
(Tyrolskich) w dniu 3 kwietnia, losów Iceslewicza. w d. 1 maja. isc 


| Główna wygrana losów z 1839 r. | Główna wygrana losów z A864 EE | 
369. 1-2) | w d. 1 września 18%1, padłą na Towarzy- w d. 1 września 1870 padła u mnie nm @ 
(369. 1-2) stwo gry: u mnie. kwit wpłaty ratami, — `| 


Dom bankowy Edwarda Fürst, 


Luty 672. r 


Wiedniu Stèphansplatz. : 
A E WORD 7 


żelazisto - jodowe, niepodlegające rozkładowi, i | 


potwierdzone przez paryzką Akademię w r..1850,. 
zamieszczone w r. 1866 w Formalarzu legalnym francuskim, w Kodeksie itd. 


c 


EIETEfE[EIE(EJEJETET 


W. UJHELYI jun., Prin | 


W Krakowie jedynie w. aptece p. Trauczyń- 
skiego pod Koroną w Rynku głównym i W. Re- 
dyka, — we Lwowie w aptece p. Mikolascha, — 
w Brodach w aptece p. Kullaka, — w Składach 
materyałów spiecznych pp. Gallego i $piessa w 
Warszawie, — w Poznaniu w aptece p. Dra Man- 
kiewicza. (62-8 24) 


mieszka teraz 

przy ulicy Floryańskiej pod Nr. 359, "ZR 
róg drugiej przecznicy od Rynku, II. piętro, dom W. Rogojskiego. 

Qrdynuje co dzień od godz. Altej do Zciej. 


następca dentysty J. Z. Ujhelyi, 


Cenniki, które na żądanie przes y- 
ają się bezpłatnie. (344. 8-8) 

soba muzykę, według metody Chopina, 

kt życzy sobie jako nauczycielka ta- 


kowej. przyjąć miejsce w godnym domu 
W Krakowie lub na prowincyi. 


wykształcona, znająca gruntownie 


JSrypy; zapalemzya 
| piersi, ustępują przed 


a użyciem 

PASTY pana BLAYN, 

z pączków Sosny Morskiej. 

W Paryżu w aptece pana Hlaym, ulica du 
Marché St. Honoré, % — w Krakowie w aptece 
p. Trauczyńskiego pod Koroną w Rynku głównym 
— we Lwowie w aptece p. Mikolascha. (12-8-32) 


SKUTEK POŻARU W GHICAG 
głodu w Persyi, 


zamówione przez pewien angielski dom dla powyższych 
miejsc towary nie zostały wysłane i po następnych cenach 
sprzedają się: - 


Mliższa wiadomość przy Ma- 
tym Rynku pod Liczbą 426 na 
NKK. piętrze. (307. 2-5) 


koni 


w piątym roku, 


szpakowatych, przeszło 151, miary wy- 
 sokich, z bardzo ładną budową, dosko- 
nale w zaprzęgu ujeżdzonych, jest do 
sprzedania. (338-3-3) 


Bliższa wiadomość w. Boczowie, około Łapa- 
nowa, poczta Gdów. 


|eSIROP PRZECZYSZCZAJĄCY 
4 ze skórek gorzkich pomarańcz, 
j Z Iodanem Potasu 3 
Pe J.-P. LAROZE, APTEKARZA 

Ulica des Lions-Saint-Paul, 2, w Paryżu, 

Jodan potasu posiada niezaprzeczone włas- 
| ności krew.przeczyszczające, ale zarazem wpływa 
i| szkodliwie na organizm. W połączeniu zaś z 
Bi| syropem ze skórek z gorzkich pomarańcz, który 
$| zabezpiecza wolne odbywanie wszelkich funkcji 
| organizmu, znosi się łatwo i bez niebez pieczeńs- 
a| twa przez każdą konstytucyą. Łatwość dzielenia 


T 


Prawdziwe  |Prawdziwe au-| Wielkie salo.| Angiel. baty-lAngiel. białe i| Angiel. biały 
angielskie su-jgielskie dywa | nowe dywa-|stowe ćhustki|kolorowe baty |barchan 4, 8ze 
kna na posad ARES Nala ny z kwiata-| do nosa dam-|stowe chustki roki 

kę 25 do60 cj zł. 36.25, |mi zł. 1350|skie 8 cent. g lasowane 35 cent. za 


za łokieć. | za sztukę. | za sztukę. | za sztukę. |23 c. A sztukę. 6) 


Angiel. kolo- | Reszty 4 lub | Angiel. białe] Staram. zro- 
cowe perkale,j5ołokciowe z |kawałki, ko-|bione szale 
batysty i jaco-| web belfast- | lorowe szir- | cena produk- 


ETTET OEE OELE SEET) 
Angielskie | Angiel. rypsy 
czarne i ko-|we wszystkich 
lorowe kolorach Cens 


Łącząc w sobie własności jóda i żelaza, Pi ułki te używają się'spe ie i Szcze: 
gólnie przeciw stabościom skrofalicznym , = ; Yaa OIBROSYA NO i azaze 


À ie = 
go na dozy, pozwala lekarzom stósować BRA, nety 20 cent. |ckich, czysto | ‘tingi i nan- |cyjna 8$szy-| Liistry  |ab.3 szyll ko- chót, w osłabieniu organizmu, jak również we wszystkich wypaakach pdzie (agd | 
PARE ij ara bech skreflicznych i syfi- za lnianych $5 e.f kiny 18 c. Ilingów lylkol -835 cent, sztuje tylko R EE R ror maki ika yk Pd braku regularności, 
X Handel (280-3-3)| > litycznych zadawinonych ; jak również przeciw łokieć. za łokieć. za łokieć. | 15 zł, zaszt || za łokieć. i 65 c. za łok. dyeznego jej odpływić J , bą a wywołania i megulowśujatpanzo; | 
i e p Zi | | gośścowi (eumatyamomh ia kiere jesynicomyti Materye | Wełniane ma-| Angielskie | Damskie Damskie Czysto Teinn AA O aro nieczysty, albo taki co ulega rozkładowi, jest środkiem lo- . 
EP, Wiedzielskiego R RE AA a ik Aei na terye na ubio-| białe i kolo-]j Carpony} szale — f płócienne rę RoSzi E HEEN Pigutek dA Pani i minten ; A 
; P| teryalów. aptecznych PP. Gallego i Spiessa; w suknie ry mięzkie poj we płóciennej jedwabne |5 łok. szeok czniki aby każdy flakonik nosił pieczątkę ze srebra out esa anta 
- w Bochni, Krakowie w aptece P, Trauczyńskiego; w Poz- 12 centów 58 centów | chustki do Z i 5 długie czy-| 15 centów gent reactif) z własnoręcznym podpisem wynalazcy, na Soki = 
po leca now y trans po rt $| naniu w aptece P. doktora Mankiewicza; we za ZA nosa 18 cent] frandzlami sta wełna 78: zielonej jak obok: : ż aptekarz, rue Bonaparte, 46 w Paryżu. 
strzelb odtylcowych K EE 3 aE Paeet pokojach, łokieć | łokieć. za. sztukę. 25 0. 6 zł 59 e, ] łokieć. W Krakowie w aptece p. Trauczyńskiego — we Lwowie w. aptece p. 


i rewolwerów belgijskich. 


=(17-4-30) Wyborowe an-| Pościel | Wełniane Angielskie | Angielski | Białe i kolo- | koa wuBzodpch w aptece p. Kullaka, : : (1704-6-16) 
gielskie ąksa-| kolorowa chustki |jbiałe i kolo-ìW a ttmollj rowe lniane 
mity 78 cent. [4:20 i 6:50 zł. złr. 2 cent. 2 [rowe piki |2 łokcie sze- [serwety na stol 
do zł. 1 35. | za sztukę |do 4zł.89e.| %, szerok. |roki zł. tioe. 9, szer. zł. 1 


za łokieć. | 30 łokci. za sztukę. E c. za łokj za łokieć. |e. 20 za sztuk. £ 


w 


Tuż nie potrzeba frotera! 
Angielska połyskująca 
pasta kauczukowa 


_ do majtrwalszego, majpiekmiej- 
szego i najtańszego zapuszczą- 
mia wszelkich podłóg. 

Ten majkorzystniejszy wynalazek od- 
= różnia się od wielu do ząpuszczania używanych 
-= lakierów itd., szczególnie przez to, że skutkiem 
= nader szczęśliwie udanego składu chemicznego, 

-~ w połączeniu z kauczukiem— pasta nabrała wła- 
_. ściwej ciągłości, co zapewnia jej trwałość, 
_. przeto podłoga nią zapuszczomm urąga wszel- 
_ kim zniszczeniom, a przy jakiejkolwiek sta- 
_ ranności kilka lat pozostaje piękną. — Cena pu- 
_ dełka wystarczającego na jeden pokój 1 złr. 30 c. 


Rosyjska pasta na skóry, 
wyborny środek do ubezpieczenia nóg od 
wilgoci. Skóra staje się nieprzemakalną, 

a przytem giętką i miękką, i przybiera 
wszystkie właściwości rosyjskiego: juchtu. 
, Puszka 1 złr. 20 c., większa złr. 92. . 
Główny Skład dła Galicyi w Krako- 
wie u p. Jakóba Goldwassera 
przy ulicy Grodzkiej Nr. 70.  (249-6-12) 


Konkurs 
E O u womewć sgiż „(óasjj 


Złr. 20,000 na 


temu, kto otworzy Zza- 
| mek bez dotyczacego 
kluczyka. 


FABRYKA KAS 


Polcera i Sterna w Wiedniu, 
Skład w Krakowie 


u p. Jakóba Goldwassera, 
ulica Grodzka Nr. 70, 


z Zaleca swe najdosko: 
nalsze, wedłe naj- 
nowszych systemów 
wykonane kesy, 
ze słynnemi zamka- 
mi po najtańszych” 
cenach. 

Kasy naszej firmy 
zostały ponownie na 

| różnych wystawach 
odznaczone najwyższemi nagrodami. 

Szczególoie zwracamy uwagę na 

s nowo wynalezione bezsprężynowe 

główne zamki, których otworzenie 

innem narzędziem, jak odpowiednim 

kluczem, jest niemożebnem. (138 7-12) 


Gościec, słabości płuc, marnienie i wynę 
dziennie dzieci. 


Huile de Foie de 
SQU ALE. 


Naturalny jodo -żelazisty Tran, przygotowany 
przez dr Dallattre, potwierdzony przez paryzką | > 
akademię medyczną. Chorzy przekładają go nad sa: 
zwyczajny Kram rybi z powodu przy-| |. 
jemnego-i delikatnego smaku. Drugi złoty me- 
dal na wystawie. W Paryżu w aptece p. Naudi- 
nat, rue de Jouy, 4. Główny skład na Kraków 
w aptece p. Trauczyńskiego pod Koroną w Ryn- 
ku głównym. i (58-4-24) 


Wyprzedaż ta znsjduje sę u g 
A. Liechtensterna w Wiedniu, Stadt kramesgasse Nr. 8 
1u > 

F. Nascha w Wiedniu, Leopoldstadt, Fraterstrasse Nr. 4%, EŚ 
| także u Rudolfsheima, Schónbsunuczstrasse Nr. 46, naprze- FR 
ciwko S$chwenć era. > 

BET" Mający zamiar kupować, niech się raczą wcześnie zgł sić, dopóki 2 
towary nie będą rozkupione."ZBĘ Przesyłki zamiejscowe za pobraniem. 2 
OG i Angielski ajent. ü 


Mo Naa o rw ana se A] 
Kantor wymiany 


wiedeńskiego banku komisowego 


(Wiener Commissions-Bank) 
£ohlmarkt Wr. 4, 
wypuszcza 


DS- KWITY UDZIAŁOWE -%F 


na poniżej wymienione grupy losów, a zestawienia ich już dlatego należą do najko- 
rzystniejszych, gdyż każdy posiadacz takiego kwitu może sam wygrać wszystkie wy- 
* _ grane i prócz tego ma dochód z procentów 
30 franków w złocie i 1O zł. w banknotach 


Grupa A, (rocznie 16 ciągnień) 
miesięczne raty po 10 zł. Po złożeniu ostatniej raty każdy uczestnik odbiera następu- 
jace 4 losy: 3 
E 5% Bo PA IROA z 1860 roku A©0 zł. Główna wygrana 300,000 z odkupną 
za wyciągniętą seryę -400 zł. ; 
1. 3%% ces. turecki 4©€ franków los państwowy. Główna wygrana 600.000 
300,900 franków w złocie 
1. Książęco branszwicki los ‘na 30 tal. Główn. wygr 80,000 lub bez potrącenia. 
1. Insbrukski los (tyrolski) Głów. wygr. fl. 30,000 


Grupa E. (rocznie 13 ciągnień) 
miesięczne raty 6 fl. po złożeniu ostatniej taty otrzymuje każdy biorący udział nastę- 
ujące 3 losy. 
1. 6%, los turecki 406 frankowy los Ton Głów. wygr 600000 300,000 
(337-4-4) w złocie. 

1. Książęco brunszwieki 20 talarowy los Głów. wygr. 800060 bez potrącenia. 

1. los Sasko-Mejningen Głów. wygr. fl. 45,600, 15,080 połud. niem. 
Zamiejscowe polecenia będą szybko i także za pobraniem wypełniane. Wykazy 


wygrane po każdym ,ciągnieniu rozsyłają się darmo. 


Celem obsadzenia posady budowni- | 
czego miejskiego w Złoczowie, na jeden 
rok prowizorycznie a pótem stale „Z: TOs 
czną płacą 800 złr. i obowiązkiem oprócz 
|czynności technicznych zatrudniać się 

fakże w Urzędzie gminnym w koncepcie 
(fab manipulacji, PP. kompetenci mają 
wnieść swoje prośby zaopatrzone w do- 
wody. wieku, uzdolnienia, dotychczaso= 

f wego zatrudnienia i- moralności: przed 
upływem Gciu tygodni od 480 ogłó- 
szenia tego konkursu, w drodze właści. 
wej, do Urzędu gminnego w Złoczowie 


Połączenie w stanie ciekłym pierwiastków wy- 
rabiających krew i kości, łatwość, z jaką ten 
środek daje się upodobnić przez najdelikatniejszy 
żołądek, wreszcie nazwisko zaszczytnie znane w 
dziedzinie umiejętności samego wynalazcy, oto 
są zalety, które temu preparatowi zjednały uzna- 
nie w całym świecie. i 
Fosforan żelaza przywraca apetyt; 
ułatwia trawienie; uśmierza boleści 
żotądia. a najskuteczniejszym jest dla kobiet 
na białe upławy (leucorrhće), a szcze- 
gólniej zadziwiające sprawia skutki, kiedy idzie 
o rozwinięcie ciałotworu młodych panienek, cier- 
piacych na bladaczke. (28-8-24) 
Dostać można w Krakowie: w aptece p. J 
Trauczyńskiego pod Koroną w ryuku głównym 
i w aptece pod Gwiazdą, i w Redyka—we Lwo- 
wie w Składzie materyałów aptecznych, w ap- 
tece p. Piotra Mikolascha i w aptekach: pp. Ber. 
linera i Zygmnnta Ruckera, — w Brodach w a, 
ptece p. Kullaka i p. Franzosa — w Poznaniu 
w aptece Dr. Mankiewicza, w Warszawie w Skła. 
dach matetyałów aptecznych pp. Mrozowskiego- 
Ferd. Augusta Gallego i Ludwika Spiessa. 


Z Urzędu gminnego miasta 


Złoczów. dnia -31 Stycznia 1872 ZĘ 


Dzierżawa 


dóbr WOJNAROWY 


jest na 9 lat 
do odstąpienia; tamże jest do sprzedania 400 
owiec-matek, zdatnych do chowu rasy popraw- 
nej, oraz skopów A60, w wieku do 3 lat, za u- 
" miarkowaną cenę. 
Zgłosić się pod adresą Antoni Jaworski, po- 
czta Grybów we Wojnarowy. (3:0. 4-4) 


CHOROBY DZIECI. 
SYROP CHRZANOWY: Z [ODEM 


 |[PP. GRIMAULT et C* Aptekarzy w PARYŻU | 
| 


Księgarnia 


S. A. Krzyżanowskiego 


"W EE ralko wie, CE 


przy ulicy Floryańskiej, otrzymała na 
główny skład dzieło, które jest. do nabycia 


we wszystkich ło szeniantii 
KAautny ks. Franciszek Propedeiutyki 
Filozoficzna, oparta na prawdziwych zasadach. 
Ceńa.złć 2 c. Zo. (324-313) i 
| Dentysta z Berlina | 
| P: Błużyńska | 
przy ulicy Floryańskiej Nr. 364, 
na lszem! piętrze.! i 
- (123-125) 


ZDROWIA 

8% upoważ- 
y p nione we 
ŁY. Od lat 70 w użyciu, uznane zostały: po- 
wszechnie za jeden z najskuteczniejszych środków | 
przeczyszczających. Można je zażywać dowolnie 
tak na czezo jak przy jedzeniu. Wymagać naluży 
aby na kążdem pudełku i na prospekcie znajdo- 
wał się podpis: A. ROUVIERE i początkowe li 
tery A. R. na signum fabryki. 

W Paryżu w aptece Pa. Lewy, 45, ulica. St. 
Augustin, w. Krakowie w aptece p. Trauczyń- 
skiego pod Koroną w Rynku głównym, — we 
Lwowie w aptece p. Mikolascha, — w Składach 


materyałów aptecznych pp. Gallego i Spiessa w 
Warszawie. (31-7-2 ,) 


WW 


Piguiki z roslin 
P. CAUVIN, aptekarza w Paryżu. 


Jest to nieo- 
ceniony, pro- 
sty i tani, 
a miezawodny 
przeciw maju- 
porczywszym 
zatwardze- 
niom żółci, 


zamulemiu żo0- 
Tadka, zapale- 


| SKUTECZNIEJSZY SRODEK 0D 
|| TRANU WIELORYBIEGO 


Tran rybi winien swe własności leczebne obe. 
cności jodu, który się w niem znajduje; na nie- 
_ Szczęście wiele osób nie może znosić tranu wielo: 
rybiego. Syrop chrzanowy z jodem nie ma tych 
niedogodności i zastępuje wybornie tran rybi. Rze- 
żucha, która wchodzi w skład jego, zawiera jod 
w stanie naturalnym, który zostaje w połączeniu 
z sokiem wyłącznie krew przeczyszczającym i siar- 
czanym z roślin anti-skorbutycznych jak chrzan 
1 marchew. 


CIERPIENIA SZYI 


Przepisywany on jest przez wszystkich lekarzy 


paryskich, kiedy idzi 1 i iu kiszek, b ' ə a ; WINO TONICZNO- 

ch, Kie 1dzi ie I fTaty- ` 4 mium kiszek, - ` A wę 

mu, skrofułów, krzywiemia się kości ABS | |reściom żorad: GcGuwermantitki PRZECZYSZCZAJĄCE KREW 
REES EJ, biadaczki, rozmiękłości ŻE N LCH Mos r > > Ą P ; CHOROBY 
AO Aaaa in gruodotá w, wyzna: VIN, do PARIS | zeze se| damy do towarzystwa, wice-gospodynie, nauczy-| FF: "ovrneum w Fanxżu. | i 


matyzmom, brækowi regularności 
miesięcznej w wieku krytycznego 
przejścia i t. p, w ogóle przeciw wszel- 
kim stabościom z mieczystości i zepsu- 
tych humorów pochodzących. Zalety 
tych pigułek w dwóch słowach streścić się dają: 
przywracają i utrzymują zdrowie. 
Prawdziwe P:gułki Cauvina konserwują się bez 
uszkodzenia bardzo długi czas. Wynalazca od 
niedawna przygotowuje je umyślnie zastosowane 
do klimatu Rosyi i Polski. (329-8-) 
Zmajdują się w Krakowie w aptece p. J. Trau- 
czyńskiego i W. Redyka, we Lwowie w aptece P. 
Mikolascha, w Brodach w aptece p. Kullaka, w Po- 
znaniu u Dr. Mankiewicza, w Składach materyałów 
aptecznych pp. Gallego i Spiessa w Warszawie. 


tak częstych u dzieci młodych i znanych 
powszechnie pod nazwiskiem zołzów. Nieoceniony 
est w pierwszych początkach suchot. 
pobudza apetyt, ułatwia trawienie i 
skutkuje tak dobrze na dzieciach, jak na osobach 
dorosłych. (23-8-24) 

Dostać można w Krakowie: w aptece p. J 
Jrauczyńsziego pod Koroną w rynku głównym 
a w aptece pod Gwiazdą, i w Redyka—we Lwo- 
wie w Składzie materyałów aptecznych, w ap. 
tece p. Piotra Mikolascha i w aptekach pp. Ber- 
linera i Zygmunta Ruckera, — w Brodach w a- 
ptece p. Kullaka i p. Franzosa — w Poznaniu 
w aptece Dr. Mankiewicza, w Warszawie w Skła- 
dach materyałów aptecznych pp. Mrozowskiego, 
Ferd. Augusta Gallego i Ludwika Spiessa. 


Wino to, w którego skład wchodzi jedynie Sal r 
PIE il guini, CA krew, wzmacniając biły K RT ANI LU S r. 
chorego. Pozbawione własności drażniacych, wła- ierki 
šciwych wszelkim środkom lekarskim Krów CZYSZ= Ą Cukierki Detkana i 
Czącym, działa tonicznie na błonę ślu-|52 niezawodnym środkiem przeciw cierpie- 
zową żołądka, obudza apetyt i uła-|niom szyi, utracie głosu, zapaleniu 
twia trawienie. Zapisują je lekarze z po: | gardła, zwrzodowaceniu, cuchnące- 
myślnym skutkiem w słabościach udzielających | mu. oddechowi, oparzeniu i nabrzmie- 
się, niedawnych i zastarzałych, przeciw wyrzu-| miu w gębie spowodowanem przez ciągłe pa- 
tom naskórnym i skrofulicznym, i wogóle we|lenie tytuniu lub używanie merkury- 
wszelkich chorobach ze zepsucia krwi pocho- | uszu. Lekarze zalecają je szczególniej kazno- 
dzących. (90-7-24) WRZE mówcom i śpiewakom. 

Ą I a j aryźu,w aptece p..IBetham Faubourg 
Korong w Rynku głównym, — wo woni m a Si Denia, S0; w Krakowie w apies Pal 
ptece p. Mikolascha, — w Składach materyałów | app cZYMSKiego: wo Lwowie w aptece p. 

aptecznych pp. Gallego i Spiessa w Warszawie. 


cielki muzyki, języków, niemniej nauczycieli języ- 
ków i.bony zaleca 
Mrs. Emily Reisner 


w Wiedniu Praterstrasse AL. 
RRS Ponieważ młodsze dzieci przez obcowanie z franeuzkiemi dziećmi, które tylko po fran- 
cuzku. mówią, szybko i bez wysilenia uczą się tego języka, zalecam Szanownej Publiczności fran- 


cuzkie bony i francuzkie dzieci, chłopców i dziewczęta, które wprost z ich ojczyzny Sprowa- 
dzam dla młodszych dzieci celem łatwego wyuczenia francuzkiego języka. 


Emily Reisner 
w Wiedniu Praterstasse Nr. 41 
„Qzeionkami Drukarni „CZASU* W. Kirchmayera, 


NIik olascha. (831-4-52) ` 


(236-2-12) 


Wydawca Stanisław hr, Tarnowski, 


 Rządca Drukarni Józef Kostka. 


WOS 


DROZD = s EASE EA ne $. 


r" 


